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Kraków 27 stycznia.
Projekta do prawa wniesione przez 

ministra oświaty dra Falka są w chwi­
li obecnśj przedmiotem specjalnych 
narad w komisji.

Prace komisji postępują szybkim 
krokiem i jeżeli nie zajdą nadzwyczaj­
ne przeszkody, to w połowie przy­
szłego miesiąca projekta te doczekają 
się pierwszego czytania w izbie de­
putowanych. Przyjęcie ich przez izbę 
deputowanych i nawet izbę panów 
zdaje się nie ulegać najmniejszój w ąt­
pliwości, przynajmniej gorliwe popar­
cie tych projektów ze strony całego 
ministerstwa jest najlepszą rękojmią 
ich powodzenia. Zastanawianie się 
nad doniosłością tych projektów i ich 
znaczeniem dla przyszłego rozwoju 
wewnętrznego Prus zaprowadziłoby 
nas zbyt daleko; zastanowimy się więc 
tylko pokrótce nad jedną częścią pro­
jektów dotyczących kościoła, to jest 
nad wykształceniem duchowieństwa, 
gdyż podług zdania naszego jestto naj­
ważniejsza część rzeczonych projek­
tów i zapewne nie pozostanie bez wpły­
wu na ludność katolicką.

Niski stopień wykształcenia ducho 
wieństwa, a co najważniejsza życie je ­
dnostronne było przedmiotem ciągłych 
narzekań nietylko w katolickich pro­
wincjach Pruso-Niemiec, ale i w in­
nych krajach Europy. Wykształcenie 
czysto-scholastyczne oderwane odży­
cia, jego codziennych potrzeb i sto 
sunków , nie uwzględniające olbrzy­
mich postępów we wszystkich gałę 
ziach wiedzy ludzkości, otrzymywali 
młodzi lewici, których obowiązki i 
i stanowisko w państwie są tak wa­
żne , a wpływ na wszystkie warstwy 
społeczeństwa jest jeszcze tak znacz­
nym. Każdy naród dbający o swoją 
przyszłość, zwłaszcza o przyszłość naj­
uboższych i najniższych Idas społe­
czeństwa, ma prawo żądać od tych, 
którzy są jego najbliższemi i często

jedynemi przewodnikami, gruntowne­
go wykształcenia umysłu i serca, a 
przedewszystkiem gruntownój zna­
jomości wszystkiego co swojskie. 
Wszystkim duchownym zakładom na­
ukowym czyli seminarjom zbywało 
nietylko na środkach i możności da­
wania gruntownego i narodowego wy­
kształcenia, lecz przez swój jedno­
stronny charakter zakłady te stawały 
się prawdziwemi rozsadnikami cie­
mnoty i fanatyzmu. Do semiuarjów 
duchownych w Niemczech przyjmo­
wano ludzi w wieku jeszcze prawie 
dziecinnym, bez najmniejszej znajo­
mości życia, jego potrzeb i obowiąz­
ków, aby z nich wykształcić nau­
czycieli wiary i moralności, stróżów 
sumienia narodowego. W  wieku, w 
którym przy najbardziej sprzyjających 
okolicznościach często zbywa na samo­
dzielnym zapatrywaniu się na rzeczy, 
żądano rozmaitych ślubów, między in- 
nemi ślubu bezżeństwa, aby potem 
ze swych wychowańców zrobić ofiary 
niewiadomości i młodzieńczego braku 
doświadczenia.

W  krajach z ludnością mięszaną 
pod względem wyznaniowym, szcze- 
gólnićj uderza niski stopień wykształ­
cenia duchowieństwa katolickiego w 
porównaniu do innych wyznań. Ró­
żnica ta daje się spostrzegać w dzia­
łalności tych duszpasterzy na ich 
owieczki i w niskim stopniu moral­
ności ludu, w jego ciemnocie i prze­
sądach. Trudno tam wymagać wiele 
od ludu, gdzie jak w niektórych kra­
jach romańskich, sama wprawa me­
chaniczna do odbywania obrządków 
kościelnych stanowi całe wykształce­
nie duchowieństwa. Nawetl w tych 
krajach katolickich, w których więcej 
dbają o stan umysłowy duchowień­
stwa, znajomość powierzchowna ję ­
zyków starożytnych, trochę historji, 
a w najlepszym razie historji filozofji 
kwalifikuje na przyszłych kapłanów, 
niemówiąc o teologji, która z natury 
rzeczy nie może się wiele przyczynić 
do wykształcenia umysłu.

Jakże pod tym względem nieró­
wnie wyżćj stoi duchowieństwo pro­
testanckie, pobierające prawie bez 
wyjątku gruntowne wykształcenie u- 
niwersyteckie. Nic dziwnego, że pod 
wpływem i kierunkiem światłego ka­
płana lud staje się moralniejszym, 
mniej przesądnym i nie tak łatwo­
wiernym. Duchowieństwo wysoko 
wykształcone i znające potrzeby i stan

swego ludu, znajdzie w swych prze­
mówieniach do niego przedmiot wła­
ściwszy i bliżej go obchodzący, jak 
same spory dogmatyczne', które wła­
ściwie mówiąc, mało go obchodzą. 
Kazania i wszelkie przemówienia z 
ambony będą zaiste zrozumialszemi i 
skuteczniejszemi, skoro przestaną być 
suchemi traktatami o rozmaitych do­
gmatach i sporach kościelnych. Jak 
może taki kapłan skutecznie działać 
na społeczeństwo i rodzinę, który 
sam pozbawiony tej ostatnićj, nieraz 
od 12 roku życia wychowuje się w 
murach klasztoru lub w seminarjum?

Wątpimy, żeby religja miała na 
tern cierpieć, jeżeli słudzy kościoła 
będą światlejsi, a tem samem moral- 
niejsi i lepsi. Owszem kościół utracił 
w ostatnich trzech wiekach niemało 
wpływu, skoro zaczęło mu zbywać 
na ludziach prawdziwej nauki i zasług 
dla ludzkości. Widocznie i obrońcy 
zakładów duchownych w sejmie pru­
skim byli po części tego zdania, gdy 
na obronę takowych nie znaleźli le­
pszego argumentu jak ten, że „zakła­
dy te nadzwyczaj dużo kosztują, więc 
kasowanie ieh pociągnęłoby za sobą 
ogromne straty “.

Zapatrując się na wykształcenie 
duchowieństwa z szerszego stanowi­
ska, nie uważamy za tak wielkie nie­
szczęście dla kościoła katolickiego, 
jeżeli dr. Falk w swym projekcie żą­
da od kandydatów stanu duchownego 
ukończenia kursu nauk w gimnazjach 
i po wysłuchaniu trzech lat kursu w 
jednym z niemieckich uniwersytetów 
zdania egzaminu z filozofji, historji, 
literatury niemieckiej i języków staro­
żytnych,'^pozostawiając teologję wła­
dzy duchownej. Żałować tylko wy­
pada, że projekt do prawa wyklucza 
nauki przyrodnicze, które najlepszym 
są środkiem przeciwko przesądowi i 
zabobonom wszelkiego rodzaju.,/ Zna­
jomość tych nauk jest nieodbicie po­
trzebną w stosunkach z ciemnym i ła- 
twowierrym ludem. Zapewne wiara w 
istnienie czarownic lub opętanie przez 
djabła mniej miałaby zwolenników, 
gdyby w zakładach przeznaczonych 
do kształcenia duchowieństwa więcej 
zwracano uwagi na nauki przyrodni­
cze. Filozofja nie zdoła wypełnić tej 
luki, albowiem nie sądzimy, aby od 
kandydatów stanu duchownego wy­
magano gruntownej znajomości sy­
stemów filozoficznych, loiki, psycho- 
logji itd. Zresztą komisja, zajmująca

się specjalnemi naradami, zdoła może 
pokryć niektóre niedostateczności tej 
części kościelno politycznych proje­
któw ministra oświaty.

Wiadomości polityczne 
I korespondenci®.

Kraków 27 stycznia.
| S p r a w a  s z k ó ł . J
Rada szkolna k rajow a pod d. 15 listo ­

pada r. z. w ydała okólnik do w szystkich 
rad szkolnych okręgow ych tój osnow y:

Z pow oda zapytan ia k ilku  rad  szkol­
nych okręgow ych, czy radom  powiatowym 
służy praw o powzięcia uchw ał obow iązu­
jących pow iat na zawsze do subwencjo- 
wania szkół w powiecie się znajdujących, 
udała się c. k . rad a  szkolna k rajow a do 
wydziału krajow ego, w celu bliższego w y­
jaśnienia podniesionych w ątpliw ością w y­
puszczając przy tem  swe zapatryw ania się 
na tę  dla rozw oju szkół naszych tak  w a­
żną sprawę.

W  odpowiedzi swój z d. 1 października 
z. r. ośw iadczył w ydział krajow y, że po­
dziela zdanie rady szkolcój krajow ój, iż 
rada powiatowa uchw alając stałe subw en­
cjonowanie pewnój szkoły ludowój z fun­
duszów powiatowych, nadaje jój w myśl 
§. 21 ust. o repr. pow. cechę zak ładu  po­
wiatowego, a tóm samem przyjm uje na 
powiat zobowiązania dostarczania z fun­
duszów powiatow ych wyposaźonój szkole 
stale tój kw oty, do którój uiszczania obo- 
wiązała się.

Postanow ienia §. 24 ustaw y o rep re ­
zentacji powiatowój określają dokładnie 
do jakiój wysokości rad a  pow iatow a sa­
modzielnie przyjm ow ać może w im ieniu 
pow iatu zobow iązania, do jak ió j zaś do- 
statocznóm je s t zezwolenie w ydziału k ra ­
jowego.

D la tego lóż nie zachodzi wedle zd a ­
nia w ydziału krajow ego potrzeba unor- 
mowatiia tój spraw y w drodze ustawo- 
dawczój.

R ada szkolna krajow a je s t  tego p rze­
konania, że po usunięciu pow yższych w ąt­
pliw ości, radom  szkolnym  okręgow ym  
dana je s t sposobność i m ożność za pom ocą 
i w spółudziałem  rad  pow iatow ych rozw i­
nąć ja k  najskuteczniejszą działalność w 
sprawach oświaty ludowój. R ady pow ia­
towe nie odmówią bowiem z pewnością 
swój pom ocy i subw encji w każdym  w y­
padku, gdzie idzie o założenie szkoły 
czteroklasowój lub wydziałowój, zw łaszcza 
że zak łady  te nietylko tój miejscowości, 
gdzie istnieją, lecz całem u powiatowi n ie­
wątpliwe przynoszą korzyści.

Lwów 15 listopada 1872.
podp. Gołuchowski.

Jeżeli niew ątpliw ą je s t rzeczą, że szkoły 
czteroklasow e i ta k  nazw ane wydziałowe 
są nader dla każdego pow iatu pożądane, 
to przecież w edług mego zdania tak  rady 
szkolne okręgowe, jak i rady  powiatowe 
tam  przedew szystkiem  winny i uw agę i

pomoc swoję zwrócić, gdzie ludność miej­
scowa zwrócić jój nie czuje potrzeby. — 
Mam tu  na myśli stosowne wychowanie 
córek naszego ludu i udzielenie im nauki 
nietylko pisania, czytania i t. p., ale tego, 
coby je  uzdolniło być dobrem i m atkam i 
i dobrem i gospodyniam i. Je s t to nieom yl­
nym  pewnikiem , że chcąc mieć lud m o­
ralny i oświecony, trzeba  wszelkiemi sta­
rać się środkam i, ażeby m atk i były m o­
ralne i oświecone. K ażda m atka m oralna, 
stosownie w ykształcona, każda skrzętna, 
rozsądna gospodyni stanie się ogniskiem 
m oralnego pożycia i p rzykładem  nietylko 
dla swój rodziny.

T ylko kobieta w ychow ać może kobiety ; 
tylko kobieta może nadać kobiety sercu 
i myśli ten k ierunek, ja k i ją  uzdolni na 
poczciwą m atkę i rozsądą gospodynię.

Otóż rady  powiatowe wieleby dla swych 
uczyniły  powiatów, gdyby przychodziły  
w pom oc zakładania  po gm inach szkółek 
dla dziew cząt — w pom oc utrzym ania n a ­
u c z y c ie lek —  któ reby  córki naszego ludu 
wychowywały; w ostatecznym  razie, ażeby 
o ile możności uczono dziew częta po szko­
łach  naszych wiejskich robót ręcznych i 
gospodarstw a.

Fundusze powiatowe w tym  kierunku 
użyte w ydałyby skutk i nader zbaw ienne; 
uwaga władz szkolnych zw rócona na sto­
sowne wychowanie dziewcząt, posunęłaby 
wychowanie ludu i jego oświatę daleko 
prędzój, niż się naw et woluo spodziewać; 
w tym  duchu działać pragnęło  tow arzy­
stwo rolnicze, k tó re  hr. Jęrzój Zam ojski 
założył i rozw inął w K rólestw ie Polskióm, 
ale k tóre  za k ró tko  trw ało , ażeby myśl 
swoję urzeczyw istnić m ogło ; zby t k ró tko  
działało, ażeby zabiegów swoich widzieć 
m ogło skutki. U siłow ania atoli swego zo­
staw iło ono ślady —  w ydając oddzielne 
książki dla chłopców, oddzielne dla dziew­
cząt — a zw łaszcza pod względem  gospo­
darstw a.

U  nas, o ile mi wiadomo, w tym  k ie­
runku  nic nie działam y, bo nie zw racam y 
uwagi na odrębne potrzeby i wymogi 
szkółek  żeńskich. — Niewątpliwie kom i­
sja lwowska do ksiąg  elem entarnych i w 
tym  względzie działanie swoje rozszerzy, 
a rad a  szkolna krajow a postara się, aże­
by  nad  szkołam i źeńskiem i żeński był 
dozór.

LWÓW 24 stycznia.
C. [Z k o m i s j i  f i n a n s o w ó j  r a d y  

m i e j s k i  ój  s p r a w a  z a p r o w a d z e ­
n i a  p o d a t k u  c z y n s z o w e g o . — D e ­
l e g a c j a  i p o g ł o s k i  o r o k o w a n i a c h  
z r z ą d e m . — K o r e s p o n d e n c j a  m ię ­
d z y  k s i ę c i e m  W ł a d y s ł a w e m  a p .  
M i k o ł a j  em .]

D oniosłem  wam niedaw no o uchw a­
łę rady  miejskiój powziętój na wniosek 
radnego Sim ona—  w Bkutek którój spra­
wa pokrycia  niedoboru na r. 1873 prze­
kazaną została kom isji finansowej do ści­
słego zbadania i przedłożenia stósownych 
wniosków. O tóż kom isja ta  wzmocniwszy 
się członkam i rady  m iejsk ió j, k tórzy  na 
ostatniem  jój posiedzeniu najmocniój p rze­

ciw proponow anem u oponowali opodat­
kow aniu—  odbyła dnia 18 b. m. posie­
dzenie i uchw aliła na niem, pełnój radzie 
w powyższój spraw ie przedłożyć następu­
jące w nioski:

1) Spraw a pokrycia  niedoboru na ro k  
1873 winna być oddzielnie trak tow aną od 
spraw y pożyczki zaciągnąć się mającój.

2) N iedobór rzeczony wynoszący 
21588 złr. w. a. a z odliczeniem zw rotu 
od m ajątku żelaznego odebrać się m ają­
cego w kwocie 65000 złr. w. a., w łaści­
wie 145000 złr. w. a. pokry ty  m a być 
podatkiem  czynszowym  w stopie 4-pro- 
centowój— nareszcie

3) R ada m iejska zatw ierdza pro jek t po­
życzki przez gm inę m iasta Lw ow a za­
ciągnąć się m ającój.

W idzicie ted y , iż i kom isja finansowa 
dla pokrycia niedoboru nie potrafiła się 
zdobyć na lepszy ś ro d e k , ja k  opodatko­
w anie, odrzucając nadto bardzo p rak tycz­
ny wniosek r. S im ona, aby spraw a opo­
datkow ania trak tow aną by ła  wspólnie ze 
spraw ą zaciągnąć się mającój pożyczki. 
Nie wchodząc już  bliźój w kw estję czy 
istotnie źród ła  dochodów gm iny tak  już 
są w yczerpane, że pokrycie niedoboru z 
owych źródeł żadną m iarą przeprow adzić- 
by się nie d a ło , i czy w tym  celu ko ­
niecznie aż do tak  heroicznego środka, 
jakim  je s t niezawodnie opodatkow anie, 
uciekać się po trzeba— nasuw a się po od­
czytaniu owych nowych wniosków kom i­
sji finansowój mimowoli p y ta n ie : jeżeli 
Komisja budżetow a w swoim pierw otnym  
wniosku na pokrycie niedoboru 150000 
złr. w. a . ,  proponow ała zaprow adzenie 
podatku w stopie 6 procentowój , a p ro ­
ponow ała przecież po śeisłem i grunto- 
wnem zbadaniu spraw y — to na jakiejźe 
podstawie znowu kom isja finansowa, k tó ­
ra  także nad tą spraw ą bardzo g runto­
wnie zastanaw iać się m u sia ła— tw ierdzi 
w swoim nowym w n io sk u , że niedobór 
ten pokry ty  być może podatkiem  4-pro- 
centowym  ? i dla czego koniecznie tym  
a nie 3- lub 5-procentow ym  ? Nie p rzy ­
puszczam , żeby kom isja budżetow a i pó­
źniój finansowa w spraw ozdaniach swoich 
cyfrę ogólną czynszu , służącą do obli­
czenia w ysokości stopy procentowój, b ra ­
ła  na oślep— lecz owszem wierzę, iż k a ­
żda z nich w ypracow ując swój projekt, 
m iała pod ręk ą  daty pew ne stwierdzone, 
tóm bardziój więc razić musi ta k  wielka 
między niem i sprzeczność w obliczeniu 
stopy procentow ój, i dla tego zdaje mi 
się rzeczą konieczną, aby referent sprzecz­
ności te s tara ł się w radzie pełnój w yja­
śn ić , w przeciw nym  bowiem razie łatw o 
być m oże, iż w nioski kom isji finansowój 
tak i sam los sp o tk a , co w nioski kom isji 
budżetow ej.

O d kilku  dni obiegają tu  najsprzecz­
niejsze wieści o rokow anich m inisterstw a 
z naszą delegacją w spraw ie wyborów bez­
pośrednich , a gdybyśm y chcieli wierzyć 
doniesieniom dzienników takich ja k  Presse 
i Deutsche Zeitung , tobyśm y musieli u- 
stępstw o delegacji naszój dla rządowego 
pro jek tu  uważać już jako  rzecz dokona­
ną. Na szczęście wiemy, ile zapewnieniom

TEATR.
(Shakspear: W esołe kobiety windsorskie).

D oczekaliśm y się nareszcie n iezw ykłe­
go a dawno zapow iedzianego w K rako ­
wie gościa, ulubieńca starego A lbionu — 
doczekaliśm y się w tea trze  naszym : Fal- 
staffa. _ •'

Dwa wieczory z rz ę d u , w Bobotę i w 
niedzielę bawiliśm y się i śmiali w te a ­
trze , jak  rzadko  w dzisiejszych czasach 
ubaw ić i uśm iać się zdarzy. Z daw ało się 
n am , że w yborna g ra  naszych artystów  
przenosi nas w c z a sy , gdzie i o śmiech 
było łatwiói i śm iech, by ł serdeczniejszy 
i szalo; a pustota łączy ła  się z niewiunó- 

-fefią* a nie z zakałą  obyczaju i k a n k a ­
nową wesołością kam eljow ych dam.

Gdzież te czasy? ... D ziś niewinność 
z surową chodzi tw arzą, ostrym  m arsem  
w ita natrętnych  D on Z u an ó w , a cnotli­
wa m ałżonka nie pow ażyłaby się dziś 
przyjm ow ać w uprzedzający sposób o- 
świadczeń m iłosnych naw et takiego F al- 
B t a f f a ,  choćby w tym  naw et ce lu , aby 
potóm niefortunnego uwodziciela na ogól­
ne wystawić pośm iewisko i tak ą  m u dać 
odpraw ę, ja k ą  dały Falstaffow i w e s o ł e  
k o b i e t y  w i n d s o r s k i e .

K o b i e t y  w i n d s o r s k i e l  Czemu 
ta  nazw a kom edji u trzym ała  się osta te­
czn ie , a nie jój nazwa p ie rw o tn a : S i r  
J o h n  F a l s t a f f ?  W szak on je s t g łó ­
wnym  sztuki bohaterem . Co więcój, po ­
stać Falstaffa znana już  publiczności an- 
gielskiój z dwóch części K ró la H enry ­
ka  IY , pozyskaw szy nadzw yczajne p o ­
w odzenie , sta ła  się dla Shakspeara p o ­
budką do napisania tój wybornój kom e­
d ji ,  w którój Falstaff głów ną odgryw a 
rolę.

Czemu tedy kobiety  w indsorskie na - 1  

dały  nazwę tój sztuce, dałoby się o tóm ■ 
długo i szeroko rozpraw iać. Ich  to w 
samój rzeczy wesołe usposobienie i dzie­
cięca nieledwie pustota staje się spręży­
ną potrącającą całą niem al akcję kom e­
dji. G dyby nie one, kom edja skończyła­
by się z aktem  trzecim , skończyłaby się 
także w akcie czw artym . Im  się to po­
doba przedłużać kom edję własnego po­
m ysłu, którój Falstaff, mimo wiedzy jest 
lo k a to re m , a k tó rą  nie tyle dla dania 
nauczki opasłem u D on Ź uan o w i, jak  z 
czystój przeciągają pustoty.

One tedy powinny nadaw ać ton  tój 
sztuce, a tonem  tym  w inna być najszczer­
sza, najsw obodniejsza wesołość.

A Falstaff?  —  P osłuchajm y , ja k  tę 
postać charakteryzuje jeden z najznako­
m itszych dzisiejszych p isarzy  francuz- 
kich, p. T  a i n e.

Falstaff — to człowiek łączący w so­
bie nam iętności zwierzęce z fantazją wy­
kształconego um ysłu.

Falstaff —  to stały  gość w szelkich o- 
sław ionych g o sp o d , g ę b a c z , szuler, bru- 
kozbij , o p ó j, licha figura co się zowie. 
B rzuch ja k  beczka, oczy zaczerwienione, 
tw arz obrzękła , trzęsące się nogi. Dzień 
za dniem spędza on rozparty  za k a rcze­
m nym stołem lub głośno chrapiący za 
paraw anem  szynkowni. A ja k  się obu­
dzi, to na to ty lk o , aby kląć na czóm 
świat stoi, łgać, co się wlezie , junaczyć 
i kraść. O szust to równy owemu P anur 
gowi R abelais’g o , który  wyliczał sześć­
dziesiąt i trzy takie sposoby w ydostania 
pieniędzy, że najuczciw szym  z nich była 
„kradzież zapom ocą złodziejstw a.14 Nie 

i dość na tóm. A by postać Falstaffa w 
właściwóm postawić świetle, dodać nale 
źy, że to człek już nie m łody, że to szlach 
eic, królew ski dworzanin i człowiek do 
brego wychowania.

Któżby po tym opisie nie pomyślał,

że to postać obrzydła  i w strę tn a?  Otóż 
k toby  tak  sąd z ił, om yliłby się najzupeł- 
ni ój : Falstaff to figura, dla którój m im o­
w olną uczuw am y sym patję.

W  gruncie rzeczy jest to najlepsze w 
świecie człow ieczysko. Ani odrobiny z ło ­
ści w nim niemasz. O n o jednóm  tylko 
myśli i jednego ty lko  p ra g n ie : śm iać się 
i bawić. G dy go lżą, on stara się w szyst­
kich  przekrzyczeć, z lichwą odpłaca k aż ­
de grubiaństw o i obelgę; ale mu ani przez 
myśl nie p rze jdz ie , aby m iał do kogo 
zachować urazę. Z ty m i, co go lżyli o- 
statniem i w yrazam i, zasiada on chwilę 
późniój do jednego stołu w szynkowni, 
b ra ta  się z nimi i kum a i zdrow ie ich 
pije z całego serca a  bez obłudy. W ad 
swoich i nałogów  nie stara  się on bynaj- 
mniój u k ry w a ć , nosi się z niem i wszem 
wobec w dzień ja sn y  z tak ą  naiw ną szcze- 
rotą, i-e w końcu  trudno m u ich nie wy­
baczyć. T e  ta k ,  ja k b y  nam  chciał po­
wiedzieć : N o , czegóż chcecie ? macie 
mnie takim  jakim  jestem . Nie w yleję za 
kołnierz, ale powiedzcie sa m i: flży dobre 
wino nie dob re?  G dzie przychodzi do 
b itk i , b iorę nogi za pas —  ale czyż bo 
to nie boli jak  b iją?  D ługi robię i od 
głupców  w yłudzam  pieniądze — b a ! czyż 
bo to nie miło m ieć pełną k ieszeń? Z a­
rzucacie mi m oje przechw ałki —  chwalę 
się ile zdołam , to  praw da —  ale cóż nad 
to naturalniejszego ? k tóżby  nie chciał, 
aby go chw alono , k tóżby  nie dbał 
opinję?

—  Słuchaj-no H enryczku! czyż nie 
w iesz, że praojciec A dam  w stanie zu- 
pełnój niewinności uległ pokusie?  Jakże  
ch cesz , aby nie uległ jój nieboraczek 
Falstaff w tym  wdeku zep su c ia ! Spojrzyj 
ty lk o : w szak więcej mam  tego cielska 
na sobie od innych —  cóż w ięc dziwnego, 
jeżelim  bardziój od innych u łom ny?

Falstaffa niem oralność je s t ta k  p rosto­
duszną], tak  serdecznie szcze rą , że nie

jak o  przestaje b y ć  niem oralną. Istnieje 
w sumieniu człow ieka pew na lin ja g ra ­
niczna, po za k tó rą  o poczuciu moralnóm  
nie ma już mowy —  popędy natury  wy- 
ączne nad nim obejm ują panow anie. — 

W tedy człow iek bez nam ysłu sięga po 
to w szystko , czego mu się zachce i ja k  
dzikiem u zwierzęciu ani przez myśl mu 
nie przejdzie, czy to cne lub niecne, m o­
ralnie dobre czy złe.

Falstaff, gdy mu zlecono zająć się po­
borem  do w o jska , od bogatszych p rzy j­
muje w y k u p n o , a w szeregi zaciąga sa 
mych tylko w ygłodniałych i w pół nagich 
nędzarzy. W  całym  jego oddziale jest 
tylko półtorój koszuli. „Ale m niejsza o 
to — znajdą oni i tak  dość bielizny roz- 
wieszonój na p ło tach !14 Książę odbyw ając 
przegląd tych  ludzi, oświadcza, że w ży 
ciu nie w idział jeszcze takiego obdartego 
m izeraetwa. „Nie złe to, nie złe — odpo­
wiada F alstaff —  w sam raz ja k  na pa­
stwę dla arm at. O cóż idzie?  aby rów 
niemi napchać. N apełnią oni go tak  do­
brze ja k  i inni, a nawet i lepiój. H o ,h o , 
nie turbuj się książę, to śm iertelniki, p a ­
radne śm iertelniki l44

P rócz tój rzadkiój szczerości broni go 
w naszóm poczuciu jeszcze niew yczerpa­
na jego junacka werwa, k tó rą  z każdego 
położenia zw ycięzkc w ychodzi. Bardziój 
„wyszczekanój g ęby14 nie znaleźć naśw ie 
cie. B esz ta , ła je , k ln ie , p rzeklina, prze 
żywa, w ypo m in a , a strugą p łyną  te wy­
razy  z jego ust ja k  z odszpuntowanój 
beczki. Rezonu nigdy nie traci, a wybieg 
ma zawsze gotowy w najw iększym  n a ­
w et k łopocie. R zekłbyś, że kłam stw o za­
ledwie k iełkow ać w nim pocznie, ju ż  roz 
kw ita, już ro śn ie , i krzyżując się z dru- 
gióm i dziesiątóm, rozpładnia  się i m no­
ży w cudowny sposób ja k  grzyby  na tłu- 
stój pruchnicy.

K łam ie on raczój z fantazji i z przy- 
rodzonój sk łonności, jak  z obmyślanój

korzyści jak ió jś; k ła m ie , choć nie przy­
ciśnięty wcale konieczną w yłgania się po­
trzebą. O kazuje się to  jego usposobienie 
dowodnie w przesadzie, ja k ą  w łasne prze­
ścignąć i am plifikować usiłuje w ym ysły. 
O pow iada np. o walce, w którój sam je ­
den dwom nieprzyjaciołom  mężnie stawił 
czoło. Z a chwilę późniój zam iast o dwóch 
opowiada już  o czterech, a w coraz dal 
szym zapale o siedm iu, jedenastu , cz te r­
nastu. G dyby go nie w strzym ano w za ­
pędzie , przysiągłby, że w alczył z całą 
arm ją. W yśm iany nie traci faDtazji, sam 
śmieje się najgłośniój z w łasnych prze­
chw ałek.

-  H ej , k a m ra c i! m oi poczciw i, moi 
złoci, dzieci m oje! dalój! w eso ło ! zabaw ­
my się, wypraw m y ja k ą  kom edję !

Rolę w yniosłą kró la  Henryka, z taką 
im prowizuje on p ra w d ą , że m ożnaby go 
wziąść za kró la  lub za w ybornego a r ­
tystę.

T en  to poczciw iec, b a ry ła , tchórzem  
podszyty ju n ak  , cynik , k rzykacz  , p ija ­
czy n a , rozpustnik, im prow izator knajpo­
wy — je s t jedną  z postaci, w k tó rych  wielki 
d ram atyk  najbardziój sobie upodobał.

Czemuż to ?  Oto d la tego , że postać 
Falstaffa je s t niejako wcieleniem samój 
n a tu ry , u ieprzekształconych względami 
epoki i narodu przyrodzonych popędów, 
że to isto ta w tój m ierze sam em u Szekspi­
rowi p o k re w n a .-----------

Tem i mniój więcój słowy charak tery ­
zuje znakom ity k ry ty k  francuzki tę ty ­
pową postać, jednę z najbardziój udanych 
Szekspirow skich postaci kom icznych.

O dnoszą się te  słow a głów nie do po­
staci F alstaffa , takiój ja k  ją  widzimy w 
H enryku  IV . S ir  John  przeniesiony w sfe­
rę  tow arzyskich kom edji z właściwego 
sobie pola historycznego d ram atu , na 
któróm  służył do dosadnego zcharakte- 
ryzow ania epoki, trac i na tóm widocznie. 
Z  intrygi miłosnój zw ycięzcą w yjść on

nie m oże, chybaby kom edja zm ienić się 
m usiała w najjaskraw szy obraz bezw sty­
du. A Falstaff zwyciężony, Falstaff wy- 
wywiedziony w po le , Falstaff sk ładający 
broń  — przestaje być Falstaffem .

Nie by łby  też zapewne Szekspir podjął 
myśli tój kom ed ji, gdyby g o , ja k  tw ier­
d zą , nie było do tego skłoniło  wyraźne 
życzenie królowój E lżbiety, k tó ra  w tój 
postaci szczególniejsze znajdując upodo­
b an ie , p ragnęła ujrzeć na  scenie F a ls ­
taffa zawikłanego w m iłosną intrygę.

Szekspir czyniąc zadość tem u żądaniu, 
napisał kom edję w dniach czternastu, 
k tóra  późniój podobno kilkakrotnie prze­
rabiana w pierwszóm swóm wydaniu no­
siła nazwę głównego b oha te ra :

Wielce zabawna i osobliwie doiccipna ko­
medja o S ir  John Falstaffie, takie o■ we­
sołych kobietach w W indsor, przeplatana 
przeróźnemi a pociesznemi żartam i S ir  H u ­
gona , rycerza walizejskiego, jakoteż Imci 
pana Shalloio, Sędziego Pokoju i  tegoż ar- 
cymądrego siostrzana, p . Slender, z doda­
niem chełpliwych przechwałek chorążego P i­
stola i  kaprala Nyma.

Pod względem  techniki teatraluó j, k o ­
m edja ta  niezaprzeczenie do najlepszych 
kom edji szekspirow skich zaliczoną być 
m o że , a w każdym  razie je s t co do u- 
k ładu i osnowy ze w szystkich jego u- 
tworów kom edją n a j p r a w d z i w s z ą .

P o e ta , jak b y  na przekór swojemu u- 
podobaniu  w kreśleniu w ielkich nam ię­
tności, kolosalnych postaci, potrafił w o- 
snowie tój kom edji rozw inąć genjusz 
swój w ciasnóm kole codziennych tow a­
rzyskich stosunków ; —  jak  w flam andz­
kim  obrazku: domowe życie, ludzie zwy­
k li, tuzinkow i, dostarczyli mu w ątku do 
in try g i, k tó rą  całóm bogactw em  swego 
dowcipu i znajom ości ludzkiego serca 
obsypał.

A teraz słów k ilka  o przedstaw ieniu 
jna naszój scenie.
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tak ich  dzienników centralistycznych o o- 
wem wrzekomem skłanania  się delegacji 
naszćj do przyjęcia projektu reformy wy- 
borczćj wierzyć można; wiemy, źe dzien­
niki owe wówczas najbardzićj krzyczę o 
nieochybnem zwycięstwie, kiedy sprawa 
ich najgorzćj s to i,  toć i zapewnienia ich 
roztrębiane z taką pewnością, o przychy­
laniu się naszćj delegacji do ustępstw w 
sprawie w yborczćj, w ten sposób sobie 
łum aczyć m us im y , źe musi ona właśnie 
w delegacji nie bardzo pomyślny dla cen- 
tralistów brać obrót.

Przyznać  trzeba że do owych często 
nawet wręcz sobie sprzecznych pogłosek 
dzienników wiedeńskich —  o rokowaniach 
rządu  z naszą delegacją —  przyczyniła 
się niepomału sama delegacja uchwałą 
swoją — zachowania wszystkiego cokol 
wiek w jój łonie uwagi godnego się sta­
nie — w tajemnicy. Uchwała taka, którą 
przez wzgląd na powagę naszćj delegacj 
nazwę tylko dziwaczną, ułatwia właśnie 
przeciwnikom naszym rozsiewanie o na 
szćj reprezentacji w rajchsracie najpo 
tworniejszych pogłosek, odejmując krajo 
wi zarazem wszelką możność skonstato­
wania co w owych pogłoskach fałszem 
jest a co praw dą! Najświeższa pogłoska 
puszczona w obieg przez dzienniki cen­
tra l  styczne w celu podkopania zaufania 
k ra ju  w stałość i trwałość opozycji n a ­
szćj delegacji przeciw reformie wyborczćj 
odnosi się do owych wpływów wywiera­
nych niby przez znakomitości naszćj em i­
gracji na  delegację, dla zjednania jćj dla 
wniosków rządowych. Podają  nawet cen- 
traliśei, j a k  wiem z bardzo dobrego źró 
dła, jako rzecz niepodlegającą już naj 
mnićjszćj wątpliwości, że delegacja nasza 
dla projektu reformy wyborczćj została 
już  zupełnie skaptowaną, i źe cudu tego 
dokazać miał list napisany przez księcia 
W ładysław a, jak wiadomo syua ś. p. króla 
jegomości de facto Adama I  do p. Miko 
ła ja  przodownika delegacji, w którym 
tenże w niedwuznaczny sposób daje jćj 
do poznania, iż nastósowniejby w obecnćj 
postąpiła chwili, gdyby w sprawie bezpo 
średnich wyborów opuściła stanowisko 
opozycyjne, i nie stawiała pod tym wzglę 
dem żadnych rządowi przeszkód. Nie mó 
wi wprawdzie pogłoska, co pan Mikołaj 
zrobił z tym listem, jeżeli on rzeczywi 
ście istnieje, spodziewamy się jednak, że 
jeżeli nie z łoży ł,  to złoży go ad  acta 
gdyż trudno przecie przypuścić, aby da 
wał posłuch życzeniom, choćby takićj zna 
komitości, j a k  książęcy pretendent do tro 
nu  —  skoro jest w stanie życzeniom tym 
przeciwstawić żądania wręcz przeciwne 
pięcio-miljonowćj ludnośc i, wyrażone w 
petycjach ciągle uchwalanych przeciw bez 
pośrednim wyborom. Jeżeli zaś centrali- 
ści — przypuszczając źe powyższa pogło­
ska  je s t  prawd iwą — dla złamania opo 
zycji delegacji naszćj, już do tak słabych 
powiedzmy nawet dziecinnych środków 
się uciekają, jak wpływy marzycieli fede- 
ralistycznych o koronie polskiój pod skrzy­
dłami Austrji — to zaiste oczywisty ztąd 
wniosek, źe nie tak  silnie jeszcze sprawa 
owćj reformy wyborczćj stać musi —  jak  
j ą  w dziennikach swoich przedstawiają — 
i źe, budując sprawę przeprowadzenia 
swćj reformy wyborczćj na pom o cy  tak 
wątłćj, ja k  ów wpływ książęcego preten­
denta do korony królewskićj — grubo się 
przeliczyli.

Lwów 25 stycznia.
(K.). | P r o j e k t a  k o m i s j i  f i n a n ­

s o w e j  r a d y  m i e j s k i ć j j .  — Komisja 
finansowa rady miejskićj załatwiła już 
przekazany jćj wniosek pokrycia zwyczaj­
nego niedoboru na rok 1873 za pomocą 
podatku czynszowego, i przedłoży go r a ­
dzie wraz z projektem zaciągnąć się ma- 
jącój pożyczki. Zanim rzecz przyjdzie pod 
dyskusję rady, która  znowu prawdopo­
dobnie bardzo będzie rozwlekłą, przesy 
łam  wam streszczenie projektów. Pierw­
szy dotyczący pokrycia tegorocznego nie­
doboru, bardzo je s t  lakoniczny i prawdo­
podobnie przez sprawozdawcę będzie u- 
zupełniony. Przypomnicie sobie, że k o ­
misja budżetowa proponowała pokrycie 
niedoboru z podatku czynszowego w wy­
sokości 6 % . Przeciw temu podniesiono

G dyby kronikarz  miał tłómaezenie p. 
Sabowskiego pod ręką i mógł pod wzglę­
dem uk ładu  i zmian przyjętych przez 
tłómacza dla zastosowania sztuki do wa­
runków sceny krakowskićj, scenę za sce­
ną porównać z szekspirowskim orygina­
łem  , —  łatwiejby mu było uzasadnić 
swe zdanie, pochwalić to, co mu się go- 
dnćm pochwały w y d a ło , a wytknąć u- 
sterki, które mniemał spostrzedz. Niepo­
dobna mu jednak  zasiąść na przedsta­
wieniu z książeczką notatkową i ołów­
kiem w ręku , a to w obawie, aby p. Sa- 
bowski nie przeniósł go żywcem do ja­
kiś) kom edji ,  a p. E k e r  nie wystąpił 
kiedy na scenę do jego sobowtóra po­
dobny.

Ograniczyć się zatćm wypada do k il­
k u  u w a g , które w pamięci zdołaliśmy 
przechować.

Nie potrzebujemy dowodzić, że tłum a­
czenie dokonane z ta len tem — wszak tłu 
maczem by ł tak utalentowany pisarz jak  
p. Sabowski. Powiemy jednak, źe tłum a­
czenie k o b i e t  w i n d s o r s k i c b  mnićj 
nam się wydało w niektórych szczegółach 
starannemu niźeśmy tego oczekiwali.

Ksiądz Hugo Evans przemawia u Szeks­
pira łamanem narzeczem Wales. T a  jego 
wymowa nietylko podnosi komiczność po­
staci, ale tłumaczy także wszelkie niepo­
rozumienia, jakich  pMno w każdej scenie, 
w której bierze udział. W ymowa ta jest nie­
zbędną stroną tegoż ch»rakteryski tak  ja k  
niezbędną stroną charakterystyki dra Ca- 
jus  jest jego francusczyzna. Francuscy 
tłomacze każą poczciwemu proboszczowi 
wymawiać z niemiecka ja k b y  pochodził 
z Alzacji , w niemieckich zaś tłumacze­
niach mówi on plattdeutsck albo djalok 
e m szwabskim. /

zasadnicze zarzuty w ykazujące, iż rada 
zupełnie jest uprawnioną do pokrycia  nie­
doboru z papierów wartościowych, b ędą­
cych własnością miasta, i dowodzono za ­
razem, iż podatek  ten byłby najniespra- 
wiedliwszym. Tych zarzutów komisja w 
sprawozdaniu swem nie zbija, a czyni ty l­
ko wnioski ażeby: 1) sprawę pokrycia 
tegorocznego niedoboru traktować oso­
bno od sprawy pożyczki, 2) rozpisać po­
datek czynszowy w wysokości 4 % , na 
pokrycie niedoboru 145,088 złr. Gdy j e ­
dnak 1 % podatku czynszowego daje ja k  
obliczono 24,000 złr., a 4:°/0 do 96,000 
złr. gdy dalćj koszta poboru przy n iż ­
szym procencie podatku ściśle będą ta ­
kie same ja k  przy wyźszćm, pozostaje więc 
otwartą kwestją, zkąd pokryć resztę nie 
doboru w kwocie 49,088, która  to kwota 
jeszcze wzrośnie o całe koszta poboru 
podatku. We wnioskach komisji konie 
cznie powinien był być zamieszczonym 
wniosek odnośny, bo czy tę sumę 49,000 
złr. pokryć z rezerwowego funduszu, czy 
może usunąć ją  przez przeniesienie nie 
których już w budżecie uchwalonych ro­
bót na rachunek pożyczki, zawsze wyma- 

a to osobnćj uchwały rady miejskićj.
Obszerniejszćm i bardzićj wyezerpują- 

ćm jest  drugie sprawozdanie komisji fi- 
nansow ćj, dotyczące pożyczki. Potrzeby 
nadzwyczajne obliczyła komisja na złr, 
2,604,691 złr., a mianowicie: 1) budynki 
szkolne 600,000, t. j. gimnazjum polskie, 
szkoła realna, szkoły ludow e: św. Anny, 
św. Antoniego i główna wzorowa, wyż 
sza szkoła żeńska, wreszcie rozszerzenie 
szkół ludowych św. Marcina i św. Marji 
Magdaleny, które się już mieszczą we 
własnych budynkach; 2) inne budynki 
place 323,000 złr., z czego wymieniam 
główne : rzezalnia miejska, dom akcyjny 
i składy obok wagi miejskićj, urzędy r o ­
gatkowe i koszary straży akcyzowćj, dom 
pracy, areszt i lazaret,  centralna strażni­
ca ogniowa, komisarjaty po dzielnicach , 
wreszcie uregulowanie niektórych placów; 
3) Porządki miejskie w łącznćj kwocie
1.430.000 złr. w czćm główne ru b ryk i:  
kana lizacja , oczyszczenie i zasklepienie 
Pełtwi, pomnożenie wodociągów studzień 
i zbiorników, wybrukowanie ulic i pla­
ców, utworzenie nowych ulic i t. p . ; 4) 
spłacenie długów hipotekowanych na m a­
ją tku  miejskim.

Na pokrycie tych nadzwyczajnych po­
trzeb proponuje komisja sprzedaż różnych 
realności w łącznćj kwocie 370,000 i dwu- 
miljonową pożyczkę płatną w 40 latach 
kwotą 100,000 złr. rocznie. Ta  kwota a- 
mortyzacyjna jednak prawie cała będzie 
pokrytą  z zaoszczędzeń i nowych źródeł 
dochodów, jakie otworzy wykonanie pro­
jektowanych robót. Na samych czynszach 
oszczędzi miasto przeszło 25,000 złr. w y­
datku na brukowanie i żwirowanie dróg 
oszczędzi się według obliczenia komisji
30.000 złr., a niezawodnie ta  kwota zna­
cznie się zwiększy, licząc jeszcze docho­
dy z projektowanćj rzezalni, domu akcy j­
nego i t. p. zyska się razem około
65.000 złr. tak  że powstałoby do p łace­
nia tylko 35,000 złr. i to w n a j g o r ­
s z y m  raz ie ,  trzeba bowiem liczyć je­
szcze oprocentowanie nieużytych zaraz 
kwot pożyczkowych. Dalćj uwzględni i 
to, że komisja w spodziewanem pokryciu 
przyjmowała cyfry najniższe. Ostatecznie 
zatćm do pokrycia całój pożyczki wystar­
czyłoby 2 %  podatku czynszowego, a być 
może, źe przy oszczędnćm a energicznćm 
wykonaniu robót, przy dobrem zużytko­
waniu lokalności, jak ie  się w ratuszu wy­
próżnią, będzie można i bez podatku się 
obejść.

T aka  jest treść sprawozdania komisji, 
k tóre niezawodnie każdy o rozwój mia 
sta naszego dbały, z zadowoleniem przyj­
mie do wiadomości. Moźnaby jeszcze po­
życzkę podnieść, możnaby jeszcze więcój 
dla miasta koniecznych robót wykonać, 
ale i to co komisja projektuje, już nieza­
wodnie będzie znacznym postępem w po­
równaniu z dzisiejszym stanem rzeczy.

książek na granicy rossyjsko-galicyjskićj. 
Zastępca ministra odpowiedział, że mini­
ster oświaty odpowie na tę interpelację 
w izbie, obecnie może donieść, źe odpo­
wiednie uk łady  z rządem węgierskim są 
w toku.

Następnego dnia przy obradach nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości 
podnosił skargi na wadliwość sądowni­
ctwa w Galicji i wykazywał główną tego 
przyczynę w małćj liczbie sądów. W  G a­
licji p rzypada jeden sąd kolegjalny na
500.000 ludności, a sąd powiatowy na
34.000 mieszkańców, i kiedy przecięcio- 
wo we wszystkich krajach austrjackich 
przypada jeden  sędzia na  5000 m ieszkań­
ców w Galicji, przypada sędzia na 9000 
mieszkańców. Mówca zapytuje więc mi­
nistra sprawiedliwości, czy Galicja może 
mieć nadzieję jakiejkolwiek pomocy?

Minister Glaser odpowiada, że bezwąt 
pieuia koniecznćm jes t  w Galicji pom no­
żenie sędziów i trybunałów, przyznaje 
również, że liczne nadchodzą skargi na 
galicyiską sprawiedliwość, skargi te je  
dnak w Galn-ji są za częste i za gwałto­
wne, gdyż nigdzie tak  j a k  w Galicji stro 
ny przegrywające nie są skłonne zwalać 
winy na sędziego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, źe pre ­
zydent izby wezwał posłów federalistycz- 
nych z Krainy, Tyrolu, Yorarlbergu, Gór 
nej Austrji i Styrji, aby stawili się w ra 
dzie państwa; jeźli nie przybędą, izba u- 
niewaźni ich mandaty, a rząd rozpisze 
przymusowe wybory bezpośrednie, a roz­
pisze je  tóm spiesznićj, źe już  w poło­
wie marca zbiorą się delegacje,,,, a zatćm 
izba musi wybrać członków do nich, 
wybierać trudno, jeżeli całe kraje  nie 
w izbie reprezentowane. Tymczasem o- 
biegają bardzo prawdopodobne wiado­
mości, zapewniające, źe rząd i centrali- 
ści z rozpisania tych wyborów przymu 
sowych skorzystają, aby nićm upozoro­
wać zwłokę w wniesieniu reformy wy 
borczój.

—  Postanowieniem z d. 8 stycznia ze­
zwolił cesarz na założenie w Złoczowie 
4klasowego gimnazjum rządowego, k tó ­
rego otwarcie nastąpić ma z początkiem 
roku szkolnego 1873/74.

—  Minister wyznań i oświecenia miano 
wał dyrektora seminarjum nauczyciel 
skiego we Lwowie i członka rady szkol 
nćj krajowćj, Zygm unta Sawczyńskiego 
przewodniczącym mającćj się ustanowić 
we Lwowie komisji do egzaminowania 
kandydatów na nauczycieli gimnastyki w 
szkołach średnich i seminarjach nauczy 
cielskich.

i P r a n e j s .

Wiedeń. W  komisji budźetowój przy 
obradach nad dochodami z cła in terpe­
lował znowu del. Czerkawski ministra 
skarbu jak  stoi sprawa zniesienia cła od

W  tłómaczeniu p. Sabowskiego ta stro­
na tćj postaci zupełnie została zatartą, 
proboszcz nazwany w jednej z pierwszych 
scen komedji „cudzoziemcem/' najczyst­
szą przemawia polszczyzną. Uważamy 
to za błąd. Zdaniem naszćm , należało 
kazać X. Hugonowi zacinać z niemiecka

— [ P e ł n a  b y ł a  s a l  aj na posiedze 
niu zgromadzenia z d. 21 b. m. Szło 
dowiedzenie się, czy p. minister oświece 
nia otrzyma nareszcie większość głosów 
przy głosowaniu nad wnioskiem Christo 
p h la , lub czy też prawica zebrana dzis 
w komplecie, zwycięży ministra. O d sa 
mego początku posiedzenia można było 
zauważyć zwątpienie prawicy w możność 
wygranój. Usiłowała ona zmienić pole bi­
twy i odebrać pierwszeństwo wnioskowi 
pana Christophla. W ysłano p. Raoul Du- 
vala w tyra ljerkę , licząc na jego śmia­
łość i przytomność umysłu.

P . Raoul Duval dowodził w następują­
cy sposób : Zaproponowano wczoraj zgro­
madzeniu trzy wnioski panów: Christo- 
phle’a, Fourniera  i Parisa. Dwaj pierwsi 
domagali się pierwszeństwa, każdy  dla 
swojego wniosku; izba przyznała pierw­
szeństwo porządkowi pana Christophle. 
Poddano ten porządek pod głosowanie i 
rezultat głosowania b y ł  żaden. Można 
dziś zatem domagać się pierwszeństwa 
dla wniosku p. Parisa.

W  istocie dziwna argumentacja! P ra ­
wica czując się w mniejszości, usunęła się 
od głosowania i głosowanie nie przyszło 
do sku tku ,  zatem odsuwa się przedmiot 
tego głosowania i przechodzi się do no­
wego dziennego porządku. T ym  sposo­
bem mniejszośś wychodząc z sali i de- 
kompletując izbę, mogłaby odsunąć sam 
wniosek.

P. Gróvy zbił argumentację p. Duva-

tystów. Nie starczy nam już miejsca, aby 
oddać należne pochwały, kom u się słu­
sznie należą: artystom i dy rek c j i .— Nie 
wyłączając nawet ról podrzędnych, wszy­
stkie były wystudjowane w najmniejszym 
szczególe z nadzwyczajną starannością, 
wszystkie wybornie pojęte, wszystkie od-

-, wtedy ten zrozum iał, źe mu należy 
ofnąć się jeszcze k ro k  jeden. Dobrze 

powiada on, zgromadzenie mając do wy­
boru pomiędzy dziennemi porządkami pp. 
Christophla i Fourn ier  oświadczyło się za 
pierwszym, ale pozostaje jeszcze izbie do 
oświadczenia się czy jest za porządkiem 

Christophla, czy tóż p. Parisa. Żądam 
tćj drugićj próby.

P. Gróvy znowu musiał występować z 
dziennikiem urzędowym w ręku. P. P a ­
ris nie żądał wczoraj pierwszeństwa dla 
swego wniosku; przeciwnie powiedział: 
nie biorę udziału w tych rozprawach, ale 
trwam przy mojej propozycji. To znaczy 
nie spieram się o pierwszeństwo ani z p. 
Christopblem ani z p. F o u rn ie r ,  niech 
izba rozstrzyga pomiędzy niemi. Izba  o- 
świadczyła się za panem Christophlem. 
Zatem on ma pierwszeństwo. Pierwsze 
głosowanie było n iew ażne , trzeba przy­
stąpić do drugiego.

Kwestja była ja s n a ,  p. Kerdrel chciał 
zamieszać. Zapytywał on prezesa, w 

którym to artykule regulaminu zapisano, 
że unieważnione wotum, ma być na no 
wo podjęte, zamiast być odrzucone i co- 
by uczynił,  gdyby i drugie głosowanie 
nie przyszło do skutka.

Podobny artykuł odpowiada p. Gróvy 
nie znajduje się w regulaminie, ale jest 
w zdrowym rozsądku. Dowodzenia w a- 
rytmetyce na to ,  źe dwa i dwa to czte­
ry, nie ma, Przyznano pierwszeństwo p o ­
rządkowi dziennemu, trzeba nad nim gło­
sować, dopóki go izba nie zatwierdzi lub 
nie odrzuci. G dyby drugie i trzecie g ło­
sowanie miało być żadne, wyznaczę dzień 
na ostateczne wota i napiszę imiennie do 
każdego z członków zgromadzenia, aby 
był obecny na posiedzeniu i wziął udział 
w głosowaniu.

Dziwna rzecz ,  że podobna dyskusja 
mogła być nawet podniesiona. Pokazuje 

z te g o , źe prawicy brak  ogromnie 
środków, kiedy się aż takiemi sposobami 
posługuje. Musiała się jednak  wstydzić, 
bo pp. Fournier i Paris cofnęli swoje pro­
pozycje , pod pozorem , źe szukali celu 
politycznego, i źe takowy na zeszłćm po­
siedzeniu osiągniętćm został. N ikt nie u- 
siłował wyprowadzić ich z tego złudzenia.

P. Grćvy poddał pod głosowanie po 
zostały wniosek p. Cbristophlea, któryś 
my zamieścili w ostatnim numerze, n a ­
szego dziennika. Na 453 głosujących, 420 
członków oświadczyło się za, a 33 prze­
ciw. Prawica nie trzym ała razem jed n a ­
kiego hasła, jedni opuszczali salę, drudzy 
nie śmieli wotować. Jednem  słowem p. 
Juljusz Simon trzykrotnie otrzymał zwy- 
cięztwo, a przeciwnicy jego napróżno u- 
siłowali ukryć  swą przegraną. P. Grćvy 
słusznie pow iedział: Prędzćj lub późnićj 
większość musi wyjść na jaw  i przechy­
lić się na jedoą  lub na drugą stronę— 
Większość w dobitny sposób oświadczy­
ła  się za reformami ministra oświaty publi- 
cznćj. Jeszcze kilka takich posiedzeń, a 
zgromadzenie samo uzna, że istnieć nio 
może w podobnych warunkach i rozwią­
że się, aby pozostawić wolne miejsce n o ­
wemu zgromadzeniu narodowemu.

morzu Kaspijskiem było statków 24, a 
na nich 85 oficerów i 1036 majtków. Sy- 
birska fiotyla składała  się z 29 statków 
wraz z 131 oficerem i 1369 majtkami. 
P o  morzach zagranicznych pływało stat­
ków 14, z tych jeden —  fregata „Świe­
tlana" —  odbyła podróż naokoło świata, 
w którćj b ra ł  udział w. ks. Aleksy.

W  Odessie 14 bm. spalił się teatr, u- 
bezpieczony w towarzystwie asekuracyj- 
nćm w sumie 150,000 rubli. Termin ubez­
pieczenia upływał tego samego dnia o 
godz. 12 z południa, pożar zaś wszczął 
się z rana  o 6tćj, tak  więc miasto nie 
ponosi źadnćj szkody. Publiczność rów­
nież obojętnie przypatrywała  się wspa­
niałemu widokowi, spodziewając się, źe 
że zamiast starego i bardzo niewygodnie 
wewnątrz urządzonego teatru stanie w krót­
ce nowy i lepszy. D yrektor teatru, pan 
Folletti, utrzymywał operę włoską i dra­
mat rossyjski —  jedno i drugie bardzo 
nędzne — i pobierał subwencję z fun­
duszów miejskich. Pożar powstał z za ­
palenia się gazu, którym oświetlano w 
nocy zegar teatralny, umieszczony pod 
dachem na frontonie budynku.

lub z czeska, jak  wielu księży na Szląz- dane z ta len tem , niektóre po mistrzow- 
k u ,  a nąjlepićj kazać mu mówić łamaną 
polszczyzną, ja k ą  mówią słowaccy księża 
na Spiżu.

Mr. F ord  (po polsku b r ó d ) ,  przybie­
ra wobec Falstaffa nazwę Mr. Brook (tj. 
s t r u m i e ń ) .  Zrozumiałym jest tedy dla 
Anglików dw uznacznik , w którym Sir 
John  mówi: „Szczególny to Brook, k tó ­
ry złotem płynie .u W  niemieckich tłó 
maczeniach Mr. Brook zwie się B a c h .
Że zatćm polski tłómacz pozostawił mu 
nazwisko angielskie, tem bardzićj zadzi­
wiać musi, iż S h a l l o w  zwie się u nie­
go P ł y t k o s z e m ,  S l e n d e r  S k r a w ­
k i e m ,  R u g b y  P u d l i k i e m ,  pani 
Q u i c k l y  panią F r y g ą .

Co do zmian w układzie sztuki, wielce 
rażącćm jest, iż w pierwszym akcie scena 
c zw ar ta , k tóra  w pomieszkaniu doktora 
odbywać się musi, w przerobieniu dla 
sceny krakowskićj odbywa się w miesz 
kaniu Mr Page. Na tę jedną zmianę de­
koracji godziło się dozwolić i na k ra ­
kowskićj nawet scenie. Nie byłaby ani 
zbyt nużącą dla publiczności, ani zbyt 
utrudzającą dla maszynisty. W takim ra ­
zie i 'p ierw sze  dwie sceny komedji zy­
skałyby na tóm, a szczególnie wyborna sce­
na Anny z p. Skrawkiem. A by bowiem 
były zrozumiałe, powinny się odbywać 
na dworze. Pomijamy inne mnićj rażące 
usterki.

W ypada nam pisać jeszcze o grze ar-

sku.
W  przedstawieniu Wesołych kobiet toind- 

sorskich mielibyśmy tak  mało do zarzu 
cenią, że raczćj zamilknąć nam dziś wy­
pada, a przyznać otwarcie, iż żadna sce­
na polska nie widziała równie udanego 
przedstawienia szekspirowskiej komedji.

Spodziewamy się nieraz jeszcze ujrzeć 
p. Bendę w roli Falstaffa, k tórą  do naj 
lepszych jego ról zaliczamy. Będziemy 
mieli zatćm sposobność rozpisać się sze- 
rzćj o jego grze mistrzowskiój.

Tymczasem szukając na prędce jakiego 
namacalnego usterku w przedstawieniu, 
któregoby wytknięcie wedle wyrażenia 
Afisza zjednało nowy „tryum f kry tyce11, 
powiemy:

— Kosz, ów kosz, k tóry  wedle poda­
nia Afisza ,25'zfr. miał kosztować, za du 
ży b y ł ; 'o  wiele za duży! Dwóch takich 
Falstaffów byłoby się w nim zmieściło, 
nie „zginając się w kabłąk" .

A bielizny w k o szu ,  bielizny za mało 
było ! za mało !

A  25 guldenów za kosz —  to za drogo!
dr< go

Lepić) było kupić kosz tańszy, 
oszczędzonych kilka guldenów... 

Ale dość na dzisiaj.

a za

Rossda.
Proces Nieczajewa już  się rozpoczął 

w Moskwie w sądzie okręgowym 20 bm., 
nie przy drzwiach zamkniętych, jak  g ło­
szono, lecz jawnie. O przebiegu jednak  
sprawy nic jeszcze nie czytamy w dzien­
nikach rossyjskich. Wiadomości i pogło­
sek ,  przyczepionych do tego procesu, 
k tóry w wysokim stopniu budzi zajęcie 
publiczności, krąży niezliczone mnóstwo. 
Podajemy tu  niektóre, z wiarogodniejBzych 
źródeł pochodzące.

A k t  oskarżenia ułożył prokurator  sądu, 
Żuków, jedynie na podstawie zeznań o- 
sób, które bezpośrednio przyczyniły się 
do zbrodni zabójstwa, tj. Uspienskiego, 
Pryźowa, Kuźniecowa i Nikołajewa. W y ­
mienieni spólnicy zbrodni, jako skazani 
do ciężkich robót, nie zostali przywie­
zieni do Moskwy dla posłuchania —  cze­
go, mówiąc nawiasem, także się n iektó­
rzy spodziewali — w sądzie mają być ty l­
ko odczytane ich zeznania. W ezwano o- 
prócz tego 6 świadków dla sprawdzenia 
niektórych okoliczności, które  poprzedzi­
ły  zabójstwo. Nieczajew nie będzie miał 
o b ro ń cy ; sąd chciał mu wyznaczyć dla 
obrony pewnego młodego i utalentowa­
nego adwokata, lecz Nieczajew oświad­
czył, źe ani obrońcy nie potrzebuje, ani 
sam się bronić nie będzie; nie przyjął 
również aktu oskarżenia, twierdząc, że 
wolno go sądzić tylko za zbrodnię poli­
tyczną.

Podczas śledztwa nie dał żadnych wy­
jaśnień. Przez cały ciąg badań sądowych, 
ja k  się dowiaduje moskiewski korespon­
dent jednego z dzienników petersburskich, 
w sali mają być obecni w charakterze de­
legatów urzędnicy ministerstwa spraw 
wewnętrznych i trzeciego wydziału kan- 
celarji cesarskićj, oraz pełnomocnik rzą­
du szwajcarskiego w osobie konsula, za ­
pewne dla dopilnowania, aby . stósownie 
do przyrzeczenia rządu rossyjskiego nic 
politycznego nie wcisnęło się się do spra­
wy. Przybycie  Nieczajewa do Rossji nie 
obeszło się bez uwięzienia kilkunastu o- 
sób, podejrzanych tak o dawniejsze, jak  
o świeże z nim stosunki; obecnie jednak 
wszyscy schwytani zostali już  uwolnieni, 
bez sądu i kary; tak przynajmnićj twier­
dzą dzienniki rossyjskie. W  tćj liczbie 
znajdow&ła się także siostra Nieczajewa, 
Anna, którą  uwięziono z powodu listu 
jćj, pisanego do ojca. W  tym liście, o- 
tworzonym na poczcie, panna Nieczajew, 
dła ocalenia brata, zaklinała ojca, aby go 
nia uzna- - i  za swego syna.

Kronsztat. Wiestn. zamieszcza sprawo­
zdanie o czynnościach floty rossyjskiej, 
zkąd się dowiadujemy, źe w zeszłym ro­
ku na morzu Baltyckićm odbywało że­
g lugę: 5 admirałów, 722 oficerów wyż­
szych i niższych, 50 gardmarynów i kon ­
duktorów, 334 uczniów i 10,158 majtków. 
Na Czarrióm morzu żeglowało statków 
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Sprawy miejskie i powiatowe.
Gmina W ołostków , w starostwie mości- 

skióm, postanowiła założyć u siebie szkołę 
ludową.

Do dotacji gminnśj zobowiązał się Franci­
szek Ksawery Petrowiez w swojćm i swoich 
następców imieniu, w celu ulżenia gminie w po­
noszeniu wydatków szkolnych, jako właściciel 
obszaru dworskiego, deklaracją z dnia 22 pa­
ździernika 1872 roku, wypłacać rocznie w go­
tówce 100 zła. Prawo prezentowania nauczy 
cielą odstąpiła gmina Fran. Ks. Petrowiczowi, 
właścicielowi Wołostkowa.

Wybory uzupełniające odbędą się w dniu 
17 lutego r. b.:

Jednego członka do rady pow. w Brzozowie 
z grupy większych posiadłości.

Jednego członka do rady pow. w Dąbrowie 
z grupy większych posiadłości.

Wybory odbędą się w mieście powiatowćm;
0 godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi.

P o d g ó rz e , 24 stycznia. — Sąd powiatowy 
podgórski tak jest przeciążony pracą, iż naj­
pilniejsze sprawy zalegają w tym sądzie po 
całych miesiącach, a w skutek tego strony po­
noszą jak największe straty. Obowiązkiem jest 
władz odpowiednich wglądnąć w to anormalne 
położenie, i powiększeniem liczby urzędników 
zapobiedz, aby sprawy miasta nie zalegały po 
biurach i aktach. Wszelkie tranzakcje han­
dlowe i przemysłowe, nieznajdując szybkiego
1 stanowczego załatwienia, przewlekając się na 
miesiące, sprowadzają straty, które sądownic­
two austrjackie czynią w całym jświecie przy- 
słowiowćm: „W Austrji mićć proces, mićć z są­
dami do czynienia, to rachować la ta!...“

W Podgórzu nie można obecnie na podanie
0 niedotrzymanie kontraktu propinacyjnego o 
trzymać żadnćj odpowiedzi przez półtora mie 
sięca... Jakie to zachęcające dla dotrzymania 
kontraktu!... A tyle się pisze i mówi o roz 
w'oju przemysłu i handlu w naszym kraju. Bez 
sprężystego i energicznego sądownictwa, czy 
to nie są p ia  desideria z naszćj strony?

Jasło, 25 stycznia. —  W  pow. jasielskim 
ospa od dwóch miesięcy w najgwałtowniejszy 
sposób grasuje, w kilku gminach jak: Osobni­
cy, Gogolowie, Dębowcu, Zarzeczu i Kołaczy 
caeh, kilkadziesiąt osób starych i dzieci wy 
marło. Czy w ogóle nie ma środka dla zata 
mowania tćj klęski? a jeżeli jest, czy rząd 
obowiązany wszelkiemi siłami przedsięwziąść 
go? bowiem tu ta j, dotychczas nie wiele uczy­
niono, celem powstrzymania coraz bardzićj 
rozszeizajęcćj się epidemji.

Okólnik c. k. namiestnictwa wydany do sta­
rostów w sprawie bezpośrednich wyborów i 
tutejszemu poczciwemu burmistrzowi narobił 
strachu. Chciano schwytać petycję, lecz figlar- 
ka tak się uwinęła, iż na parę tygodni przed 
rozporządzeniem namiestnictwa umknęła do 
Wiednia. Bada gminna miasta Jasła, uchwa­
lając petycję przeciw bezpośrednim wyborom, 
postąpiła w myśl silnego poczucia, dbania o 
dobro kraju, aby samowolnie nie targano się 
na jego prawa najświętsze, zagwarantowane 
konstytucją i wolą Monarchy. Była do tego 
kompetentną na podstawie ustaw obowiązują­
cych. Wszelkie więc „strachy na lachy" a ra­
da gminna jasielska, w każdym innym wypad­
ku, pomimo obecności na posiedzeniach c. k. 
komisarza, stanie również do walki moralnćj, 
obok zastępu reprezentacji autonomicznych, 
broniących praw kraju naszego.

Przeciw  bezpośrednim wyborom .—W y­
działy rad powiatowych: rudeńskićj, nowo-są- 
deckićj, jaworowskićj i myślenickićj, uchwaliły 
petycję przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich 
wyborów do rady państwa; rada zaś miejska 
Czchowa uchwaliła petycją do rady państwa 
przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów
1 przesłała takową na ręce dr. Hoszarda.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Wykłady. — Jutro we wtorek 28 stycznia 

w muzeum .te&btlicZIio-pizemysłowćmP^od go­
dziny 12 do 1 w południe, odbędzie się 7-ty 
publiczny wykład prof. dr. Adama B e łc ik o w - 
s k ie g o : „O literaturze w epoce stanisławow­
skiej."

Ż w ystaw y starożytności. — Karnawał
zaczął się na dobre, ustąpić więc musiała wy­
stawa starożytności, zamknięta dnia 27 b. m.; 
trwała 36 dni. Proszeni jesteśmy o doniesie­
nie: iż codziennie od godz. 12 do 2 w połu­
dnie, wydawane będą w kancelarji zarządu wy­
stawy w pałacu biskupim, powierzone na tę 
ekspozycją przedmioty. Zwrócenie rewersu 
przyjęcia, przy odbiorze, jest konieczne.

Dowiadujemy się  o uchwale senatu aka­
demickiego, któremu gorąco przyklasnąć musi­
my. Otóż senat uchwalił, aby sprzedać drogą 
licytacji gmach przy Grodzkiej ulicy w którym 
się mieści Collegium juridicum, a natomiast na 
placu dawnej bursy jerozolimskićj wystawić 
nowy gmach uniwersytecki. Krok ten odznacza 
się przedewszystkićm swoją praktycznością, bo 
senat bezwątpienia korzystnie sprzeda gmach 
leżący przy głównćj ulicy miejskićj, przez którą 
odbywa się cały ruch handlowy i komunikacyjny 
(co dla przybytku nau jest tylko zawadą)- 
będzie on mógł na pustym a ślicznie położo,

nym placu bursy, wystawić gmach odpowiada­
jący zupełnie potrzebom naukowym. Następnie 
wykonanie tego zamiaru będzie także z ko­
rzyścią dla miasta, któremu przybędzie jeden 
wielki dom prywatny na mieszkania, co przy 
dzisiejszym braku mieszkań wiele znaczy.

Bal, który się odbył dnia 25 b. m. w sali 
ratuszowćj na Podgórzu, wypadł bardzo do­
brze. Pomimo słoty, zebrało się do 200 osób, 
pomiędzy tymi wielu Krakowian. Oficerowie 
w Ję li także liczny udział. Tańczono do godz.
6 z rana. W ydział balowy zajął pewną ilość 
dorożek, które za mierną opłatą odwoziły pod­
górskich i krakowskich gości do domu.

Franciszek Swoboda, 22 lat mający, o
którym przed tygodniem wspominaliśmy, iż ze­
skoczył d. 18 b. m. z góry „Lasota", tj: z pod 
kościółka św. Benedykta na Krzemionkach do 
kamieniołomu, (chcąc sobie życie odebrać po 
raz drugi, gdyż pierwszy raz próbował to u- 
czynić przed 2 ma laty, będąc w handlu pana 
Goebla w Krakowie), dnia 24 b. m. umarł w 
szpitaiu Braci Miłosierdzia na Kazimierzu w 
skutek silnego wstrząśnienia mózgu i zapalenia 
wątroby. Dnia 19 b. m., tj: na drugi dzień po 
rzuceniu się ze skały, zapytany przez lekarza 
ordynującego o przyczynę samobójstwa, odpo­
wiedział, źe go wszyscy opuścili, a on sprzy­
krzywszy sobie życie, sam sobie je  chciał ode­
brać,

Z Wieliczki otrzymujemy następujące do­
niesienie :

„W dniu 1 lutego b. r. odbędzie się bal 
obywatelski na dochód straży ogniowćj ocho- 
tniczćj wielickićj w hotelu pod „Lwem." Na 
gospodarzy tego balu uprosił komitet pp. L. 
Łapińskiego burmistrza, F. Bitmara zastępcę 
burmistrza, W. Chełmskiego i A. Najdra jako 
członków komisji ogniowćj. Początek balu 
o godz. 8 wieczór.

Nadane stypendja. —  Namiestnik Agenor 
hr. Gołuchowski nadał z fundacji ś. p. Jana 
Żurakowskiego:

A). Stypendja o rocznych 262 zła. 50 c. 
przeznaczone dla synów szlachty polskićj:

1. Tadeuszowi Krobickiemu uczniowi IV ro­
ku wydziału lekarskiego w Krakowie który za 
ubiegły rok szkolny odbył 4 kollokwia z po­
stępem celującym i bardzo dobrym, a jako sie­
rota utrzymuje się z własnćj pracy, albowiem 
matka jego, wdowa po urzędniku prywatnym, 
obarczona pięciorgiem dzieci niemając sama ża­
dnego majątku ni dochodu, w niczem mu do­
pomagać nie może.

2. Romanowi Wiktorowi dw. im. Mierzwińs­
kiemu, uczniowi III roku wydziału filozoficzne­
go we Lwowie, który odbył 5 kollokwiów z po­
stępem przeważnie celującym, oddaje się zw iel 
kiem powodzeniem pracom historycznym w se­
minarjum i przez wydział uniwersytecki był 
szczególnićj zaleconym. Ojciec jego konduktor 
przy drogach krajowych, ze szczupłej płacy za­
ledwie 3 młodszych dzieci moie wyżywić.

3. Stanisławowi Józefowi Marcinowi trz. im. 
Nowakowskiemu, uczniowi III roku prawa w 
Krakowie, który odbył z pomyślnym skutkiem 
pierwszy egzamin rządowy i polecony był przez 
grono profesorów do uwzględnienia. Matka je ­
go wdowa bez majątku utrzymuje siebie i dwo­
je  małych dzieci z pracy rąk.

4. Romanowi Janowi dw. im. Madejskiemu, 
uczniowi III roku praw we Lwowie, który od­
był z pomyślnym skutkiem pierwszy egzamin 
rządowy, zaś ojciec jego oficjalista prywatny 
utrzymywać musi ze szczupłćj płacy żonę i 8 
dzieci.

B). Stypendja po 200 złr. przeznaczone ró­
wnież dla szlachty:

5. Mieczysławowi Włodzimierzowi dw. im. 
Sendzimirowi, uczniowi 4 klasy gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie; który ukończył 
klasę poprzednią z postępem celującym, matka 
zaś jego, wdowa po urzędniku, obarczona troj­
giem dzieci ma na utrzymanie całej rodziny 
pensję wdowią 300 złr.

6. Kazimierzowi Pawlikowskiemu, uczniowi 
4 klasy gimnazjum Franciszka Józefa we Lwo­
wie, który ukończył poprzednią klasę z postę­
pem celującym lok. 1 na 41 uczniów. Matka 
zaś jego posiadając tylko zadłużoną realność 
nie może mu w niczem dopomagać.

C). Stypendjum o rocznych 157 złr. 50 c.:
7. Wacławowi Antoniewiczowi, uczniowi 3 

klasy gimnazjum św. Anny w Krakowie, który 
ukończył klasę poprzednią z postępem celują­
cym lok. 1 na 43 uczniów; w obu półroczach 
poparty jak  najusilniej przez dyrekcję szkolną, 
sierota, który wraz z braćmi tylko z litości 
obcych znalazł przytułek.

Namiestnik pozostawił w reszcie dotych­
czasowych stypendystów Lndwika Kaweckiego 
Michała Bogucza, Marcelego Pileckiego i Bro­
nisława Tchorzewskiego w posiadaniu stypen- 
djów na rok od ukończenia stypendjów.

Liczba kompetentów o powyższe stypendja 
wynosiła w r. b. 152.

Sprawozdanie wydziału centralnego tow. 
wzajemnćj pomocy oficjalistów prywatnych za 
IV kwartał 1872 r.

Towarzystwo wzajemnćj pomocy oficjalistów 
prywatnych liczyło po koniec IV kwartału 
1862 r. członków 2,006 z 3,755 udziałami 
czyli z roczną wkładką 15,020 zła., członków 
wspierających 397 i 26 dobrodziejów.

Stan majątku funduszu zapomogi stałćj prze­
chowany w depozycie banku hipotecznego wy­
nosi z końcem grudnia 1872 r. w gotówce 
926 zła. 99 c. i w efektacn i00 ,8b3 -ź ła ., ra- 
zem 101,756 zła. 99 c. w

W porównaniu ze sprawozdaniem za III 
kwartał r. z. okazuje się, że fundusz zapomogi 
stałej powiększył się w IV kwartale 1872 r. o 
5,212 zła. 14 c. i źe członków rzeczywistych 
przybyło 18 z 22 udziałami, jeden członek 
wspierający i jeden dobrodzićj.

W  IV kwartale r. z. lokowały w banku hi­
potecznym niżćj poszczególnione powiaty na­
stępujące kwoty: Bircza 6 zła., Bohorodczany 
8 zła., Bobrka 30 zła., Borszezów 300 zła., 
Brzesko 32 zła., Brody 163 zła. 20 c., Brze- 
źany 92 zła. 36 zła., Brzozów 73 zła., Bu- 
czacz 100 zła., Cieszanów 68 zła. 76 c., Dro­
hobycz 122 zła., Gorlice 15 zła., Gródek 34 
zła., Horodenka 26 zła., Husiatyn 180 zła., 
Jarosław 303 zła., Jaworów 13 zła., Jasło 15 
zła., Kamionka 56 zła., Kołomyja 24 zła. 20 c., 
Kraków lO zła., Limanowa 26zła ., Lwów 160 
zła. 21 c., Mościska 50 zła., Nada órna 50 zła., 
Nisko 35 zła., Nowy Sacz 40 zła., Podhajce 
8 zła., Pilzno 37 zła., Przemyśl 169 zła. 70 c., 
Przemyślany 39 zła. 14 c., Rohatyn 68 zła. 
46 c., Rudki 92 zła. 46 e., Rzeszów 139 zła. 
73 c., Sanok 4 zła. 7 c., Sokal 100 zła., 
Skałat 14 zła., Stanisławów 2 zła., Tarnopol
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15 z ła ., Tarnów  126 zła. 25 o., T łum acz 108 
z ła. 20 e., Trem bow la 48  z ła ., W adow ice 56 
z ła., Zaleszczyki 118 zła., Złoczow 70 c., 
Żółkiew 606 zła. 66 c., Źydaczów 5 zła ., ra ­
zem 3 ,854  zła. 80 c.

Szczegółowy rachunek za rok 1872  ogłoszo­
ny będzie wraz z sprawozdaniem  z posiedzeń 
rady nadzorezśj w r. 1873.

A d o lf Stroner, wiceprezes.
Rom uald Makarewicz, sekretarz.

Lwowska dyrekcja poczt ogłasza w u-
rzędow śj Gazecie Lwowski&j wykaz 613 p rze­
syłek wartościowych, k tóre oddane na rozm ai­
tych  pocztach galic. nie doszły adresatów , i 
zwrócone będą nadawcom w przeciągu 3 mie­
sięcy, skoro udowodnią prawo własności. Z te ­
go w ykazu wyjmujemy nazw iska osób, do k tó­
rych nadane by ły  „na poczcie lwowskiój zna­
czniejsze przesyłki w artościow e", a  które ich 
nie doszły. H ausstein w Czerniowcach 100 zła. 
Rosenweisen w D rohobyczu 100 z ła ., Berger 
w W iedniu 55 zła., Osuchowski w Lutow iskach
35 z ła ., M argosches w W iedniu 50 z ła ., W i- 
dowski w Stanisławow ie 20 zła., Bogen w Żół­
kwi 160  z ła ., W ierzbicki w W ybranów ce 45 
z ła ., Spiegelglas w Narajowie 50 z ła ., Starzeń- 
ski w Olszanicy 100  i 54 zła., Seroczyński 
w L ipsku  45 0  zła., Leduchow ski w Podwoło- 
czyskach 65 zła ., Topolnicki w Sanoku 11 zła. 
T rzaskow ski w N.- Sączu 15 z ła ., K atz  w R a­
dymnie 15 zła ., B endella w H liboce 70 zła ., 
Lukasiew icz w H orodence 30 zła., M iączyński 
w Tyśm ienicy 90 i 80 zła., P renke l w D roho­
byczu 20 zła., S tarzeński w Olszanicy 45  zła., 
B ogar w Stanisławowie 200  zła ., Strem er w 
W iedniu 100  zła., Czechowicz w Naźankowi- 
caeh 30 zła ., T rzeciak w Zborowie 70 zła., 
G reutel w Zurychu 50 zła ., R ussy w W iedniu  
25 zła., M esser we Lwowie 25 z ła ., M ajer w 
K rakowie 44 z ła ., B iblioteka Jagiellońska w 
Krakowie 20 zła., S teiner w W iedniu  38 zła., 
John  w Krakowie 25 i 25 zła ., Smolaki w  W a- 
szkowcach 22 z ła ., Chrapiński w Przem yślu 
13 zła., Barasiewicz w B uczaczu 50 zła., O- 
bertyński w K rasnem  50 zła., S tojeski w K ro­
śnie 30 zła., Szumanowski w Krakowie 55 zła., 
Obergim nazjum w Czerniowcach 56 z ła ., Re- 
alschule w Czerniowcach 75 z ła ., H astow ski 
w Niźnowie 30 zła ., Kossowski w (?) 25 zła. 
R aubyogel w Cieszanowie 30 zła.

Co się tyczy przesyłek oddanych w K rako­
wie, z tych większej w artości są przesy łk i do 
p. K ulskiego w Amberg 100  z ła ., do p. W ei­
ssa w W iedniu  100 z ła ., do p. K roppa.w  P e ­
tersburgu 300  zła., do p. Schreinera w G racu
36 z ła ., i  t. p.

Obchód czterechsetnej rocznicy urodzin 
Kopernika w Czechach. —  Poiitik  donosi 
źe w Czechach zam ierzają także uroczyście ob­
chodzie czterechsetną rocznicę urodzin K oper­
n ika  a mianowicie: w P radze  odbędzie się d. 
19 lutego o godzinie 10 rano odczyt publiczny
0 życiu , działaniu i znaczeniu K opernika na 
wielkiej sali m atem atyczuśj w politechnice, 
gdzie kolegium profesorskie matem atycznem u 
tow arzystw u czeskiemu pozwoliło miejsca. T o­
warzystwo H lahol w P radze  rozpocznie i za­
kończy uroczystość śpiewem, wieczorem zaś w 
salach Mieszczańskiej B iesiady zabaw ę urządza. 
Towarzystw o w K latow ie daje dnia tego bal, 
przyczśm  profesor dr. T afte l o K operniku p rze­
mówi. W  Pardubicach przemówi publicznie 
profeser V o truba , poczóm koncert damskiego 
tow arzystw a śpiewaczek Ludm ila, a  potóm  to ­
w arzystwa akademików. W  Przybram ie zaw ią­
za ł się osobny kom itet do tćj uroczystości i 
bardzo obszerny program  sobie założył. W  T a 
borze , P isk u , Starkonicach sposobią się rów­
n ież , w Prerow ie na Morawach zaś już  d. 16 
będzie publiezny odczyt o K opern iku , tak  sa­
mo w P ilznie, gdzie H lahol umyślnie na tę  u- 
uroczystość kom ponow aną kan ta tę  odśpiewa; 
wieczorem bal i kolacja.

Dzień. Pozn. dowiaduje się w reszcie, że we 
w torek odbędzie się w W rocław iu zebranie 
w szystkich akadem ików Polaków , celem w ybra­
nia delegatów na uroczystość K opernikow ą do 
Torunia.

Gut, znany w publicystyce pod nazwiskiem 
Bolesław a Świerszcza, wróciwszy z wychodźtw a 
do kraju, został, ja k  donosi W iarus, uwięziony
1 wywieziony na Sybir.

Sprostowanie. —  w  niedzielnym  num erze 
K raju  zaszła w kronice w artykuliku p. t. „B al" 
pom yłka. W  7-ym wierszu tegoż artykuliku

w spisie gospodarzy ma być „Jędrzejow icz, 
w icedyrektor gal. tow. parcelacji i budowy" 
zam iast Jędrzejow ski."

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
25 stycznia pochm urno, term om etr od — 3.4 
doszedł do -f- 2 .2  R. D nia 26 pochmurno, 
wietrzno i m ała zadym ka; term om etr od — 0.6 
spadł —  3.4 R. Barom etr w ciągu obu dni 
szedł w górę; rano o 6 dnia 27 stan jego by ł 
3 3 2 .2 9 , term om etru — 5.4 R. W iatr północ­
no-wschodni.

H O TEL SASKI. Przyjechali: M ichał Sier­
p iński wł. d. z Kongresówki, Ludwik K rzyst 
kiewicz wł. d. z G alicji; A ntonina Grabowska 
z C zęstochow y; Adam  Rokossowski wł. d. ze 
Sław1c; Józef Bzowski wł. d. z Niaszkowa; 
Adam Mieczkowski ob. z Poznańskiego; Aleks. 
v. T argoni radca dworu z Petersburga.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe z giełdy 

(od 19 do 25 stycznia).
Wiedeń 25 stycznia.

A  Zagraniczne instytuta bankowe, 
mianowicie bank angielski i berliński ob­
niżyły stopę procentowy, nafco giełdy euro­
pejskie oddziałało uspakajająco i wszę­
dzie niemal kursa papierów nabrały wię­
cój „konsystencyU; i na wiedeńskiej gieł­
dzie skutek obniżenia eskomptu „za gra­
nicą11 dał się czuć i w lepszóm usposo­
bieniu giełdy i w przywróceniu normal­
nego stanu przy codziennych prolonga- 
cyjnych tranzakcjach.

W poniedziałek nie tyle na kursie zy­
skały kredytowe akcje — choć notowa­
ne były w Berlinie o 21/i na sztuce wy- 
żój, jak  „Anglobanku —■ ponieważ pierw­
sze się podniosły o l 1/2 złr. tylko; — z 
330 na 331 */2 a Anglo, które stały poni- 
żój 300 podpędzono na 306. Kurs ten się 
j> dnak nie utrzymał przez cały ciąg gieł­
dy, bo sprzedaż 200 sztuk Anglo obni­
żyła ten papier o 3 guldeny.

W akcjach b a n k ó w  budowniczych 
(Baubanken) robiono dość interesów na 
spekulacją, po wyższych kursach ; bo nie 
płacono prawie żadnego „kostgeldu11. — 
Dewizy były poszukiwane na rachunek 
domów zagranicznych, i Napoleondory 
płacono o l/4 do f 2% lepiój. Kurs wy­
soki w Anglobauk spowodował w dal­
szym ciągu spekulacją do „realizowania14 
i wtedy pokazało się, źe nowych kup­
ców wcale nie b y ło ; co dowodzi sama 
różnica ku rsu ; bo bez źadnój innój przy­
czyny, jak, źe było „towaru11 dosyć, a 
„odbiorców11 mało, obniżyły się te akcje 
z kursu 306, na drugi dzień powoli o 
12 — 13 guldenów na 293; i poprawiły 
się ledwie o 1 — guldenów.

Kredyty także z 330 spadły o 2 guld. 
W  „BaubankachK na przemianę różne 
konsorcja robią operacje i kiedy się je ­
dnym gatunkiem akcji budowniczych 
zajm ują; to zwykle drugie „Baubanki“ 
zaniedbane, widać ztąd, źe szersza pu­
bliczność nie bierze wielkiego udziału w 
tych akcjach, któremi się zajmuje kulisa, 
i i n t e r e s o w a n e  instytuta.

Zauważano tak że , źe za Anglobank 
płacono jeszcze „Kostgeld11, chociaż wi­
docznie w tym papierze jest zaangażo­
wana „kontremina11 co daje do myślenia, 
ponieważ w innych papierach stosunek 
jest odm ienny; i w tych dniach nie pła­
cono żadnych kosztów prolongacyjnych, 
skoro się pokazało, źa choćby tylko pa­
rę „offerentów“ nie miało efektywnych 
sztuk do odesłania, które przez nich zo­
stały sprzedane. Wnioskują więc sutyco- 
wani spekulanci giełdowi, — że zmuszą 
„cichaczem11 większe domy, a może sam 
instytut sprzedawać i odsółać sztuki czyli 
akcje w naturze w ilości przewyższającój 
„offerty11 drobnych spekulantów. Stąd 
rozeszła się wieść, źe nie świetne się tam 
robią interesa — to jednak choć możli­
we wydaje się d z i ś  (w początku roku) 
przedwczesne.

Z akcjami kredytowemi od dawna już 
nie robią spekulanci giełdowi tak  zwa­

nych „manewrów11 jak  się to dzieje re­
gularnie z efektami nowszój daty, a z
dawniejszych z akcjami anglobanku. — 
Nawet notowania, wyższe jakie od czasu 
nadchodzą z Berlina mało wpływają tu 
w Wiedniu na kurs tych akcji, cośmy 
widzieli w poniedziałek, kiedy podwyżka 
berlińska o 2 1/2 talarów na sztuce, nie 
wpłynęła na ich cenę w Wiedniu.

Dopiero na czwartkowćj giełdzie, kil­
ku agentów robiących interesa dla do­
mów pierwszorzędnych zaczęło kupować 
kredyt, akcje począwszy od kursu 328V2 
aż do ceny 335; i równocześnie puszczo­
no pogłoskę; jakoby instytut ten zawarł 
korzystną tranzakcję kolejową, czyli e- 
misję nowych (jakickści) akcji.

Wiadomość ta nie została dotąd po­
twierdzoną, jednak parę dni — jak  po­
wiadają — publiczność kupowała więcój 
niż zwykle akcji kredytowych po kanto­
rach.

Tym razem giełda berlińska nie po­
szła za przykładem tutejszój, cieszą się 
spekulanci, którzy ten manewr urządzili, 
po analogicznych wypadkach mogli się 
spodziewać; i rzeczy wróciły do stanu 
normalnego, kredyty obniżyły się o l l/2 
do 2 guldenów.

Anglo utrzymują się przy końcu 295 
— 296; ale interesów było w nich nie 
wiele. Natomiast „Baubanki“ to jedne, to 
drugie zajmują na przemian uwagę spe­
kulantów, bo w tych akcjach po więk- 
szój części nie „ulokowanych11 intereso­
wani „Grundery11 muszą utrzymywać ruch 
i sztuczny popyt (Nachfrage); by się 
zbyć tych akcji, które jeszcze nie zosta­
ły umieszczone. W  tym tygodniu zajmo­
wano się głównie akcjami towarzystw 
budowniczych. Bergbahnbau-Aktien, Mi- 
litarbau, Steierische i Parzellirungsbau 
Aktien. W  tych ostatnich był większy 
ruch' z okazji ich zlania się z Allg. austr. 
Baubak; przemieniono jedno na drugie, 
i w skutek tćj nieco skomplikowanćj ma­
nipulacji, akcje nowszego instytu pod­
niesiono w kurszettlu o 10 guldenów a 
allg. austr. Baub. obniżono 4 do 5 gul 
denów.

W idać jednak by ło , źe tylko agenci 
tych „Baubanków11 między sobą robili 
tranzakcję i więcój ostentacyjnie, niż re­
alnie.

Wprowadzono temi dniami na giełdy 
nowy papier gdzie robiono rzeczywiście 
w „Baubankach11 interesa; :tam płacono 
jeszcze procent dość wysoki; n. p. za 
„Bauverin11 któren stoi kilka guldenów 
n a d  100, płacono tytułem „kostgeldu11 
15 do 2 0 ^ .

Jak  z resztą „dowolnie11 notowane są 
kursa n o w y c h  p a p i e r ó w ,  widzieliś­
my to przy wprowadzeniu na arenę gieł­
dową „akcji nowego towarzystwa z sta­
rym programem i giełdowego „Schwin- 
dluu pod firmą Actien - Gesselschaft fiir 
Bbrsen • Yerkehr11, — gdzie postawiono 
kurs 230, jako kurs emisyjny i podpę­
dzono go n o m i n a l n i e  o 12 guldenów 
wyźój.

Rozumi się, źe ani centa nikt nie dał, 
i ani jednój sztuki nie sprzedano; tylko 
„Senzale11 zarobili swoją „Senzacją11 czyli 
„Coartage“ za to tylko, że na publieznój 
giełdzie jeden wykrzykiwał, źe k u p u j e 
a drugi, że po tój a po tćj cenie d a j e  
te akcje. Jedno jednak jak drugie, obra- 
chowane na złudzenie, i służy „za lep11 
do łowienia naiwnćj publiki prywatnćj.

Obniżenie „diskonta11 banków wielkich 
podziałały na papiery centowe, te znaj­
dują od kilku dni więcój popytu. Papie­
rowa renta, która się trzym ała około 66 
a srebrna (Silber-Rente) około 70 — 
podniosły się pierwsza o druga o
o 1 x/2°/0 t. j. na 67V4 i 711/ j ^  aa sto. 
Najwięcój zleceń było z Hollandji.

Zauważano, źe regularnie dewizy i wa­
luty zagraniczne na giełdzie wiedeńskiój 
niezależnie „od konjunktur handlowych11 
bywają poszukiwane, i idą choć nieznacz­
nie w górę  kiedy stopa procentowa
się obniża na targach zagranicznych, 
szczególnie zaś, kiedy londyński bank

disconto.u T ak tóź i terazzniża swoje 
się dzieje.

Od dawna tak rozgałęzionój spekulacji 
nie było w wekslach zagranicznych na 
Londyn i Paryż, i w „złocie11 czyli na- 
poleondorach, jak  teraz. Za 3-miesięezny 
Londyn płacono chętnie 109.30, a za 
pierwszorzędny papier (erster Papier) 
10972 — s/4. Napoleondory brano z targu 
po 8 złr. 70 c. i przy końcu brakowało 
efektywnych sztuk.

Z akcji kolejowych tylko jedne „Sud- 
bahn11 czyli tak zwane „Lom barden11 były 
popytywane. Podniosły się przez kupna 
„arbitraży11 robiącój interesa z giełdą pa- 
ryzką, o kilka guldenów; to jest z kursu 
185 na 190 i nawet nieco wyźój.

Ostatni dzień tygodnia był podobny do 
poprzednich, różnił się tylko tóm, źe k re­
dytowe akcje zostały opuszczone przez 
„menerów,“ którzy chcieli urządzić „hau- 
sę“ i obniżyły się ponownie o \ xj2 złr., 
a natomiast konsorcjum „Anglobanku11 
podpędzić zdołało swoje akcje do „30011, 
przy którym kursie jednak domy większe 
kazały agentom swym ofiarować kilkaset 
sz tuk ; poczóm się nieco obniżyły.

Napoleondory płacono na dzień 8.70, 
a na miesiąc o parę centów droźój.

Z bankowych papierów płacono z nie­
wiadomych powodów „V erkehrsbank11 o 
5 złr. wyźój. Jest to instytut zastawniczy, 
przódy był zwany „Pfaudlei-Anstalt11, k tó ­
ry miał filje i w galicyjskich 2 miastach 
(i dla braku odpowiedniego obrotu i ru ­
chu interesów zwinął) i o którym mówio­
no , źe nie może dać więcój, jak  5 lub 
6% od 100 —- dziś utrzymują, źe w W ie­
dniu samym robi dobre interesa, i kon­
kurencję skuteczną rządowemu zakłado­
wi, pod nazwą k. k. Yersatz-Amt od kil- 
kudziesiąt lat funkcjonującemu.

W akcjach kolejowych nie było w osta 
tnim dniu źadnycb prawie tranzakeji. — 
„Siidbahn11 tylko ofiarowano po kursie 
wczorajszym. Akcje Karola Ludwika po 
kursie 228'/2 chciano kupować, ale nie 
było, jak  na giełdzie mówią, towaru.

Mimo dobrego usposobienia giełdy, nad­
zwyczajnie mało robiono efektownych 
tranzakeji we wszystkich papierach. Pro- 
longacja była w niektórych efektach nieco 
droższa przy końcu.

0 .2 2 , drzewo tw . 9 , m iękkie 6 .30 , wyrobnik 
z wiktem 0 .3 0 , bez takowego 0 .60 .

Koleje k ra jow e.— ( Sprawozd. miesięczne.)
Zamknięcie rachunków  z r. 1872 w ykazało 

dla naszych kolei korzystny rezu lta t.
Kolej galic. Karola L udw ika  m iała w pra­

wdzie w grudniu z. r. n iedoboru 5648  zła., ale 
dochód całoroczny wynoszący 8 .5 6 5 ,6 9 4  zła. 
przewyższa dochód z roku 1871 o 2 8 8 ,585  zła.

Kolej lwowsko czerniowiecko ja ska  wykazuje 
w roku 1872  dochód 1 1 0 ,520  zła. większy od 
dochodu w roku 1871.

Pierwsza koUj węgiersko galicyjska  na p rze­
strzeni galicyjskiej (19 mil długićj) przewiozła 
5960  osób i 58 ,279  centnarów  towarów. D o­
chód ogólny w grudniu wynosił 18 ,075  zła., 
a od czasu otwarcia tćj kolei 1 0 5 ,377  zła.

O święcim  16 stycznia. — P szen ica 6. — , 
żyto 4 .5 0 , jęczm ień 3 .20 , owies 2. — , groch 
7. — , bób 4 .— , ta ta rk a  3. — , proso 3 .5 0 , ku ­
kurydza 4 .5 0 , ziem niaki 1 .55 , rzepak  7, koni­
czyna 20, siano 2 .2 0 , konicz 2 .55 , słom a 1 .25, 
drzewo tw arde 8, m iękkie 5 .8 0 , masa okowity 
0 .7 0 , m asła 1 .50.

RzeSZÓW 17 stycznia. — Pszenica 6 .15, 
żyto 4 .5 0 , jęczm ień 3 .50 , owies 1 .75 , groch 
4 .6 0 , fasola 6 .25 , ta ta rk a  3 .3 5 , proso 3 .65 , 
ziem niaki 1 .70 , rzepak  6, koniczyny centnar 
43 , słom a 1 .25 , siano 1 .40 , drzewo tw arde 11, 
m iękkie 9, m asa okowity 0 .8 4 , kopa ja j 1 .30 , 
funt m asła 0 .4 5 , m ięsa 0 .1 7 , cen tnar lnu  24, 
konopi 19, w yrobnik bez w iktu 0 .40 .

TartlÓW 21 stycznia. — P szenica 5 .75 , żyto 
4 .3 5 , jęczm ień 3 .60 , owies 1 .65 , groch 5 .50 , 
bób 4. — , ta ta rk a  3 .5 0 , proso 3 .60 , ziem niaki 
1 .75 , koniczyna — , rzepak 6. — , siano 1 .15, 
konicz 1 .30 , słom a 1 .20 , drzewo tw arde 12, 
m iękkie 10, masa okow ity 0 .96 , m asła 1 .45 .

Wadowice 23 stycznia. — Pszenica 6 .50, 
żyto 5. — , jęczm ień 3 .50 , owies 1 .50 , ziem nia­
ki 1 .75 , siano 1 .40 , słom a 0 .9 0 , fun t mięsa

I X  V i  o  s u .  i  ^  «m  s e  y .

Wiadomości telegraficzne.

Lubiana 25 stycznia. Słoweńskie poli­
tyczne stowarzyszenie „Slovenia“ uchwa­
liło na dzisiejszóm wieczornóm walnóm 
zgromadzeniu na wniosek W osznaka pe- 
tyc-ję do cesarza przeciwko zaprowadze­
niu bezpośrednich wyborów, jak  również 
wezwanie wszystkich politycznych stowa­
rzyszeń i reprezentacji gminnych słoweń­
skich do podobnych uchwał.

Do redakcji petycji wybrani zostali: 
Bleiweis, Jurcić, W osznak, Poklukar, 
Baurat, Potoćnik.

S tu ttgart 24 stycznia. Dwór tutejszy 
przywdział dziesięciodniową żałobę po 
cesarzu Napoleonie III.

Paryż 24 stycznia. W skutek bankru­
ctwa „Sociótó industrielle11 obłożono are­
sztem książki tego towarzystwa; u kilku 
administratorów towarzystwa, mianowicie 
u dawniejszego ministra handlu Lefebrue 
Duvrflet i dawniejszego prefekta St. Paul 
odbyto rewizję domową.

Petersburg 24 stycznia. Wczoraj roz­
poczęły się posiedzenia komitetu wojsko­
wego, mającego się naradzać nad nową 
organizacją armji. Komitet ten składa się 

obu feldmarszałków i pewnój liczby 
wysokich jenerałów. Chodzi przedewszyst- 
kióm o formację korpusów armji zamiast 
istniejących obecnie komend dywizyjnych. 
] js . Michał Mikołajewicz, namiestnik K au­
kazu, bierze udział w naradach.

Petersburg 24 stycznia. Ks. Bariatyń- 
ski i hr. Berg spodziewani są w Peters­
burgu, dokąd powołani zostali dla wzię­
cia udziału w naradach przy projekcie 
do prawa o nowój organizacji wojennój. 
W  naradach tych mają wziąć także u- 
dział jenerałowie Luders i Osten Sacken.

Nowy Jork 23 stycznia. W arunki kon­
traktu co do emisji nowój pożyczki mają 
być równe przyjętym przy dawniejszych 
emisjach; domyślają się, że bony odnoś­
ne niezadługo wprowadzone zostaną na 
giełdę.

Nowy Jork 23 stycznia. Senat w W a­
szyngtonie przyjął projekt, dotyczący bu ­
dowy nowych korwet dla marynarki wo­
jennój, wedle którego liczba ich ma być 
pomnożoną do dziesięciu.

W  Minnesota spadł, jak  donoszą ztam- 
tąd, wielki śnieg, a wskutek równocze­
snego wielkiego mrozu znaczna liczba o- 
sób straciła życie.

KRAKOW 27 stycznia.
6 %  O blig. indam . galic.

kupon ubiegły 11? 
4•/„ Listy sastaw . galic,

kupon  ubiegły —02- 
5%  isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły  —03° 
4°/o L isty  zast. polsk. ser. 1 

kupon ubiegły —O 7 
4 %  L isty  zas t polsk. ser. 2 

kupon ubiegły —037 
5 %  L isty zaat. polsk. now t 

kupon ubiegły — 046 
4%  L isty  likwid. polskie 

kupon ubiegły OS 
8°/0 L isty  zast. hip. gal.

kupon ubiegły  — 242 
6p/ 0 L is ty  zast. banku  włść.

kupon ubiegły — 04V 
Akcje kolei warsz. wied.

„ „ K a-ola Ludw.
„ „ C zem .-Jassy.
„ b anku  dla h. i przemS1 

Losy 6%  (D onau Segulir.) 
L osy prem . w ęgiersk ie . 
L osy 3°/„ tu reek . 400 fr. 
L osy m. S tan isław ow a.. 
Srebro nowe aastryackie 
Srebro w kuponach . . . .  
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjakie .
T alary  pruskie   ..........
D ukat obrączkow y. . . . . .
20-franków ka. . . . . . . . . . .
Rum uńskie tal. 100

WiKDEH, 25 stycznia, 
Dług paestw s,:

R enta auetryaeka . . . .  6°./ 
„ „ w  srebrze®0/

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 100 

n „ 1839 ‘/s » 100 
4°/0 rzad. 1854 „ „ 250 
5°/0 (  1880 całe „ 500

„ „ 1880 »/. » 1*'
Rząd. 1834................ 100
Como Renteu za 2 0 . .  
W etner. poA nreroiow 
Kredytowe 1860 r. 100 w* 
C la ry . . . . .  „ 40 „ rok
D oaau  Bs.mpfsebff.100

[ŻSÓaiję
•sir.

76 60 

72 — 

78 50 

93 — 

81 76 

9-2 — 

78 50 

88 25 

93 75

J27 — 
149 —

96 60 
02 60 
76 60 
24 50 

106 — 
105 50 
161 — 
148 — 
162 

5 03 
8 66 

42 7o

7,1 60 

73 50 

80 60 

95 -

93 75

94 — 

80 25 

90 2ś

95 7

95 -  
231 -  
152 —

99 6( 
105 50 

78 5 
26 5 

108 -  
1)7 26 
161 — 
149 50 
164 - 

6 !
8 81 

44 7i

67 16 67 2
71 60 71 7'

109 60 110 51
109 60 310 5i
94 60 95 —

’03 75 104 -

124 — i 25
145 — 145 50
85 — 46 -

02 40 2 6i
84 50 84
'18 60 39 5
95 50 96 Ó<

Inspruku . .  na  20 fl. wa.
Siaglewisza. na 10 3. m t 
Krakowskie na  20 „ wr. 
uten  (Budy) „ 40 „ „
t’alfy 
Sudolfa , . .  
Sałm . . . . .  
S a lzb u rg a .. 
St. O-enois 
'f ry e s tu . . , .

, 40 
10 

, 40 , 20 
» 40 , 100 
, 50 
, 20

ush
wa
mk
wa

i mk
łr

wa
mkW ald a te in .,

W indisckgrątz. 20 „ „ 
Obligacje. 

Indenmiz. buków .. . .  5e/  
z  galicyjskie , .
„ siedmiogrodzki- 
„ węgierskie 

ind. wę j .  z Mauz. 1887 
Poź. kol węg. sr. 6°/qSb.12i

baakewe: 
anglo-austr. za fl 120 wa. 
Anglo-hungaria „ 80
Boden Credit austr. 80 

» » w?g- 80
C reditanst. austr. 160 

„ allg. ung. 160
Commissionsb. w. 200 
D epositeabank „ 80
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ ban k  czeski 100 
fra n c o  a u s tr .. . .  80

„ węgierskie 80 
Galic. banku hip. 160 

„ dla h. i prz. 80 
„ LandsbkLwówlOO 

ETandelshk W ied. 160 
Interventionsb. .na 80 
Landerb. V e re in .. 80 
S a tio n a lb a n k ,. . . . . .
Ogólnego austrj. 200 
Unionbank . ,  za 200 
V ereinsbk austr. 80 
Ferkehrsbarsk . ,  200 

wied. 80 
^ ’eohsktnb Gesol. 80 
Wien.Bsjk Verein 80 

„ Cassa-Verein 80

MW-
Arcyks. A lb rech ta .200wa,

j  - |

■a

27 
:6 75 
16 — 
39 — 
25 — 
30 — 

118 —

•4 75
76 n

79
77 50 
99

300 60 
98 50 

279 — 
«>9 -  

332 
i81 — 
186 
ls 8  60 
1 1 6 0 -  

200  —  

129 50 
1* 0  60 
•238 —

302 
154 
30 60 

966 -  
361 
260 7 
109
250 50
s27 5u 
•202 
!!68

2o 
18

28
27 25 
15 2 
40 -  
25 St 
31 -  

118 5f

23 75 
23 5i

75 2t 
77 5
77 60 
79 5(
78 — 
99 2t

?0i 
99 — 

2*0 -  
HO — 
H32 25 
1*1 60 
188  —

129 
1 1 6 5 -  
210  -

130 — 
101 -  
242 -

94 —

302 60 
55

131 50 
963
i62 -  
261 2.* 
309 51 
251 M 
328 -  
204 — 
3 0

167 6(

i71 —

237 — 
117 50

aSfoId K urne w. a. 200 sr.
B8hm. Rordbahn 150wa.

„ W estbahn 200 „ 
D niestrzańska fl. 200 sr.
Dux Bodenbeb wa. 200 sr.

„ „  L . B. 200
El i sa be th . . . . . . .  200mk. ‘250
* L inz Budw.w.a. 200 sr. 2 >9 50 
Eperies-Tarnow  200 „
Eerdin. Hordbhn iOOOmk. 2180 
jSVane, Józefa w,a. 200 sr. tW  
Fiinfkireh. Barcs 200 „ 80 —
Gal. C arl Ludw. 210 .. tóW 60 
Graz-Koflach górn. 200 

„ „  H  emisji 80 „
Kasehau O dsrberg 200wa 179 75 
Lemb. Czerń. Jassy  200 15* 50
M ahr.8cb.Oent.wa. 200 sr. 136 

„ „ I I  emis. 200 .
OastJŃordwstb wa. 200 sr. 216

lit.. 8 . „ 200 „ 195 —
Ostrau-Friedland 200 „ 
Praga-D us „ 150 „ 103
Sndolfbahn „ 200 „ 69 60
Siebenbfirger I. „ 200 sr. 74
Staatsbhn 7500 ?r .) 200 „ 331 60 

„ I I  emisji 80 „
Sfidbhn (Lombard.) 200w&. 1 ̂ 9 50 
Siid-snord Verbind. 200mk 176 
Suez-Canal-Ges. fr. 500
Fheissbabn  200wa *39
Praroway wied, 200 „ 369 

Turnau-Kralup-Prag200 „
Węg. gal. I. L upk. 200 sr '54  60 

„ Hordostbh.wa. 200 „ 54
„ Oatbhn (500 fr) 200 „ 128 50 
„ W e s tb a h n .. .  2 0 0 , ,  <74 60

Akoys erzwytłsim
Bang6sell3, allg. eost 8 

„ W ied. . . .  10; 
Bauverein „ 100 „
Forstprodukte . . . . . .  100
Hiittenberger E is. 200 „
Inneberg h u t . . . . . . .  141
Kałusza. . . . . . . . . . . .  201
iVt»sz. oegisl. w ied .». 200 

„ „ i bud. lwów. 10s
Weub, M ariazel h u ty . 10i 
Pareelaeyjne g a lic .. . .  10

.ąSBgteS-ilf 10
Wied. pareelaey jne. .  lOt.

i-i

237  61 
118 -  

139 50 
148 
261 —  

210  61 
173 -  

2185 -  

221  -  

18) M
22,8 5i 
360  -

180  21 
161 -  
137 
137 -  

215  61 
185 5>

104 
i70 5 
175
332 60

1 0  
177

240
370

155 50 
155 
129 — 
175 60

13 50
8 * 61 
09 — 
22  —  

•3) — 
1-9 —

69
H 5
28

140

•214
289 
OS 80 
24 — 

731 
310 
130

70 
117 
129 
140 50

Listy zutxwna.
Allg. oest. BdJCr.losS0/* sr. 

„ „ 33 ła t los 6% wa
„ „  gm. 40 „

CLntr. Bd. OresL 20 1. 6°/p
, » » Vłt '■/

Gali®. Tow. kred. . , , 4®/.
B 3J 3 5 B s 5 Y

•«/.-

5%
5%

„ B anku H yp. . ,
„ Bank. W ło ś .. ,  

M ationslbśnk m. k.
K W-

Oest. H ypoth.10 rooz. h ‘j ^  
z » 60 „ o 1/^

U. K red, ft Vorsch. „ 6
ii u ii 10 o%
„ „ 35 „ 6*7
„ R entenbank 38 5*/2
u n 38 n V)

I anstr. 30 5 '/2
i, 32 5»/j

W**, tow. kmuL . S1).*1, ,
W ien. Hyp. Kasse S t/a

atiłSgl pSswwśstws;
Arcyks. A lbrech ta . lOOwa
Alfald Fium e S%  sr. 
Bauges. allg. ostr. 5°/0 sr, 

„  W ien. 6°/0 „ 
Dniestrzańskie . . .  5°/0 „ 
Dux-Bodenb. 1871 6°/0 „ 
JSlissubstb . . .  5°/# „

„ emisja 1862 8°/9 „
„ (Linz-Budweis) 6%  „
„ „ em. 1872 5% „

Ferd . H orabh m .k , 6°/#
„ „ w. a, S°fe

5%
Franz. Josef 
Fiinfk.-Bareser 
Gal. K ar. Lud.

„ II. em.
.  1871. UJ.

Hiittenb. Eisen-Gew.5°/0 „ 
Inneberger „ 5%
Kasch. Oderb. „ 5%
Lwow.-Ozem .-Jassy:

„ I. 18SS w. a. 5%
„ H . 1867 „ 5%
„ Iii. 1868 „ 5°/|>
„ IV 1872 „ 5%

af&hi. SełnOntr, * 5®/,

S8łM«| wdają

00  -  

“8 — 
88 2 
H6
94 50 
73 50

89 — 
94

90 30

87 
89

88 
96

51
96

5%
6%
5%
3%
5%

90 50
90 75 
93 —

69 — 
88 60
91
88 76 
00  -  

97 30 
88 60
87
01 70
99 10

101 60 
97 *6 
95 10

83 50 
91 70

72 7
•*5 75 
76 75

88 70

100 50 
88 50 
86 76 
96 60

80 50 
82 5') 
V4 75

90 50
90
91 60

88 
89 60
80 

•00 
96 50 
86 
95 50

5 i 6

8 7 i
107 60 
183 75

80 75 
91
93 50
94 -  
69 25 
89 -

100 2.' 
97 71 
89 -  
88  -  

102  -  

99 S(

97 76
95 30
83 -
84
91 91 

73 -

88 9t

Oest.Ndwstbw.a. 5°/0sr. 9* 15 9-36 
Rudolfbahn „ 5% „ 93 50 23 75
Biebenbiir. 1. „ 6°/0 „ 88 3 5 88 35
83 dbahs (Lombardy) „ 08 - 10-i 60
•‘ild ncrd Verb, w. *.6° 86 50 87 —
Theissbahn 5% sr. —
Węg, gal, &upk. 5°/-.. ,, 86 50 87

* Srdost 300 §■% „ 82 50 83
„ Ostbba 800 6% „ 75 60 75 20
„ Westbahn 5% „ 89 — 89 £0

aa 3 Hlae.
'rankfurt skont. 5 f'/,. 2̂ 50 9S 60

Ha3ss.bc.rg „ V, . 81 — 81 10
' :ondyn „ 41/2 „ 1- 9 3 109 50
Paryż „ §. „ 42 7 i 42 85

Mssety;
'ukat ważny . . . . . . .  515

20 frgnk. a u s t r .   _
n franous.. , .. fi 71

órebro . . . . . . . . .  107 40
Talar praskT, , .  ----  163 80

SJJfOW 24 stycznia.
Akc. banku hip. gal. 16 234 — 236 

n z krajów. 100 -  — 87
Asty zast. galic..,.®0/ 79 — 7‘> 6 >

z » „ . . .  4°/o 72 26 73
„ . banku hip. 6% 88 5° 89 —
» a włościan 6° 94 — 96

sbligi ind. gslicyj. 50/0 76 9f’ 77 50 
óiimperjał res, . . . .  8 7* 8 90

tubal srebrny obruct,,. I 66 1 73
„ . papier, 1 48 1 49

WĄR3MWĄ 25 stycz. g3. j,. jjgt
Vexle Londyn If.st. 3 m — 7 36

„ Paryż 300fr. 10d 87 15 87 4
„ Wiedeń 150 złr. 2 m  0 ) 35

•„keje kol, warsz,-wied — — 86
„ „ warsz.,-bydg 72 75 73 25
„ „ warsz.-terasr 16 ~ li 7

.isty zast. serii 1.. 4° 94 2 94 50
B „ „ 2 .  4®/, 93 30 93 50

kupon ubiegły — 36 
® „ nowe. . 8°/, 93 20 93 £0

kupon ubiegły — 4 
„ likwidacyjne,, 4°/9 79 35 79 65 

kapos ubiegłyl — 60

P neglad  polityczny.
Zniesienie stempla inseratowego, jak  się 

zdaje, rozbije się podczas obecnój sesji 
rady Państwa o szkopuł, który prawdo­
podobnie wypuszczono z uwagi przy wnie­
sieniu odnośnego projektu rządowego. 
W iadom o, źe jeszcze 18 czerwca r. z. 
komisja finansowa w sprawozdaniu swo- 
jem o petycji stowarzyszenia dziennika­
rzy i literatów Concordia, podała projekt 
zniesienia tego stempla. Projekt ów był 
odrzucony skutkiem gwałtownego oporu 
rządu a izba poselska poprzestała na re­
zolucji, w którój wzywała rząd do wnie­
sienia projektu, regulującego ustawę stem­
plową. Otóż §. 36 regulaminu izby po- 
selskiój opiewa, źe odrzucony wniosek 
głów ny— a takim jest właśnie projekt 
komisji finansowej— nie może być w bie- 
żącój sesji stawiany na porządku dzien­
nym. Ponieważ zaś projekt rządowy jest 
tój samój treści, co odrzucony projekt 
komisji finansowój, a sesja przeszłoroczna 
nie była zamkniętą, tylko odroczoną, nie 
wiadomo te d y , jak izba sobie postąpi i 
czy zniesienie stempla inseratowego przyj­
dzie pod obrady.

Dzień obrachunku, który Koloman Ghi- 
czy jeszcze przed Bożem Narodzeniem za­
powiedział z powodu dyskusji budźetowój, 

ypadł dość łaskawie dla ministerstwa 
Szlavyego. Zamiast potępić gospodarstwo 
finansowe i odmówić budżetu, jak to 
chciała uczynić skrajna lew ica, Ghiczy 
poprzestał na sprostowaniu deficytu, k tó ­
ry wedle niego podanym był niżój o dwa 
miljony.

Bismark powrócił do Berlina. Do Augs. 
Allg. Ztg. piszą ztam tąd: „W  kołach po­
ważnych obudziło to wielką uwagę, źe 
ks. Bismark świeżo udekorowany brylan- 
towemi znakami orła czarnego, nie był 
wbrew zwyczajowi na sobotniem posie­
dzeniu kapituły orderu orła czarnego.— 
Nie da się zaprżeczyć, źe u nas znowu 
jest pewne naprężenie, któróm tak mini­
sterstwo jak dwór są dotkięte. Uważają 
nawet za dość prawdopodobne, że z te­
go naprężenia może się nowe przesilenie 
wywiązać11.

Klerykaliści francuzcy rozrzucają bro­
szurę, mającą niby dowieść, że Prusacy 
tylko życzą rzeczypospohtój we Francji. 
Tytuł następuiący : Opinion de mr. B is­
mark sur la Bepubligue, VEmpire et les 
Bourbons en France. Lettre attribuee au 
prince de Bismark, traduite par Georges 
Bomain. Niektóre ustępy dadzą wyobra­
żenie o broszurze. „Rzeczpospolita jest 
we Francji stronnictwem głupców, gadu- 
łów i niegodziwców, niemówiąc już o pi­
jak ach , galernikach, złodziejach i mor­
dercach.11 (str. 8). „Widzicie, źe republi­
kanie wszelkich odcieni są mniój więcój 
naszymi11 (niby słowa Bismarka, str. 10). 
„Rzeczpospolita uzyska we Francji pra­
wo obywatelstwa. Powinniście waszóm 
słowem , popieraniem pewnych dzienni­
ków demokratycznych i wszelkimi środ­
kami ujmować dla niój F rancję11 (s. 17). 
„Ten naród skazany jest na zagładę. Ma 
co zasłużył, rzeczpospolitą. A więc niech 
żyje rzeczpospolita! precz z Burbonami! 
To musi być we Francji hasłem dobre­
go Prusaka.11 (str. 24).

Franęais czyni wzmiankę o pogłosce, 
wedle którój Rómusat, minister spraw 

1 zagranicznych miał zażądać od Gram-

monta wydania znajdujących się w jego 
ręku dokumentów państwowych. Gram- 
mont odpisał, źe posiada tylko kopje, o- 
ryginały zaś są w archiwum ministerstwa.

Z Rossji donoszą, źe w nadgranicznych 
powiatach gubernji: podolskiój, wołyń- 
skiój, grodzieńskićj i kowieńskiój mają 
być dźwignięte twierdze, ponieważ miej­
scowości te po wybudowaniu licznych 
kolei żelaznych są zbyt otwarte i bez­
bronne.

Korespondent brukselski do Daily Tele­
graph donosi, źe hr. Szuwałow potrafił 
przekonać lorda Granvilla, iż Rossja przy- 
najmniój w obecnój chwili chce tylko za­
dość uczynić swemu honorowi wojskowe­
mu i po ukaraniu chana Chiwy natych­
miast cofnie swe wojska. Z tóm wszyst- 
kióm lord Granville nie zataił tego przed 
wysłańcem carskim , źe Anglja chwyci 
się energicznych środków, jeśliby po uka­
raniu chana Rossja nie mogła, lub nie 
chciała dotrzymać obietnicy.

N. f r .  Presse donosi, źe sąd okręgowy 
moskiewski skazał Nieczajewa na 20 lat 
ciężkich robót w Syberji. Narada przy­
sięgłych trwała tylko dziesięć minut, i 
skończyła się potwierdzeniem wszystkich 
punktów oskarżenia.

Z powodu składek na pomnik dla Na­
poleona radykalne stronnictwo we W ło­
szech urządza, jako przeciw demonstra­
cję, składki na pomnik dla zabitych pod 
Mentaną. Studenci uniwersytetu pawij- 
skiego oświadczyli, że nie zapoznają 
wprawdzie tego, co Napoleon uczynił dla 
Włoch, lecz nie mogą również zapomnieć 
Mentany, a dla tego kwotę swojój sub­
skrypcji przeznaczają dla dotkniętych po­
wodzią.

Ostatnie telegramy.
Paryż 25 stycz. Komisja trzydziestu 

odrzuciła wszystkie poprawki wniesione 
przez Marcela B arthe; Max Richard co­
fnął swoją poprawkę. Delacour wniósł 
poprawkę, by Thiers mógł być obecnym 
na zgromadzeniu narodowóm przy inter­
pelacji względem ogólnej polityki. Rada 
ministrów ma stanowić, którym interpe­
lacjom należy przyznać taki charakter. 
Komisja nie powzięła jeszcze w tym 
względzie żadnój uchwały.

Thiers i większość komisji zdają się 
skłaniać do porozumienia na tój pod­
stawie.

Londyn 26 stycz. Observer donosi, źe 
sekretarz ambasady angielskiój Mitchell 
wraca do Petersburga z depeszami, do- 
tyczącemi sprawy środkowój Azji.

Tenże sam dziennik zapewnia, źe stron- 
nietwo zachowawcze weźmie sprawę na­
uczania w Irlandji za podstawę do swój 
opozycji przeciw polityce dzisiejszego 
rządu.

Rzym 27 stycznia. Komisja obradująca 
nad projektem do ustawy o klasztorach 
postanowiła wybrać podkom itet, który 
się ma zająć wyłącznie roztrząsaniem ar­
tykułu o konwersji dóbr. Komisja wy­
słucha ministra dopiero po ukończeniu 
swych prac.

Italie donosi, źe rokowania względem 
zawarcia traktatu  handlowego pomiędzy 
W łochami a Francją jeszcze się nie roz­
poczęły. Rząd włoski czeka jeszcze na 
rezultat obrad ankiety przemysłowój i 
chciałby też pierwój poznać trak tat fran- 
cuzko-angielski i poczynione w nim zmia­
ny taryfy.

„Italie11 powiada w sprawie kopalń lau- 
riońskich: W łochy i Francja prosiły o 
wdanie się Austrji, która tóź rzeczywi­
ście uczyniła w Atenach kilka propozy- 
cyj. Grecja odpowiedziała innemi propo­
zycjami, których w|źaden sposób przyjąć 
nie można.

„Italie11 stwierdza, źe sprawa kopalń 
lauriońskich ani o krok naprzód nie po­
stąpiła.

f e r s a .— W isd g ń  27 styczni, god. 2.20. 
Srebro 107.25.— Akcje kredyt. 332 50.— 
Lom bardy 192.50.— Losy z r. 1860 — .—. 
Losy 1864 r, 146.25.— Akcja franko-austr. 
130 25.— Napoleony 8.72— . — Akcjo kol. 
galic. K arola Ludwika 229 50. — Akeje 
kolei Iwowsko-czerniow. 150 50. — Akcje 
kolei północno - wschodniój 154 50. — 
Akcje banku związkowego (Yereinsbank) 
207.—.— Renta w srebrze —.— .— Obligi 
indemn. galicyjskie 77.50. —Akcje banku 
wiedeńsk. dis obrotu ogólnego 250.—.— 
Akcja anglo-banku 300.—. — Akcje kolei 
rząd. 332.—. — Akcje kol. siedm. 172 50. 
Akcje kol. Rudolfa 174.— . — Tramway 
368 — .—Akcje banku budowy 214 50.— 
Akcje kolei wschodniój 128.— . — Akcje 
banku anglo-węg. 98.50. — Unionbank 
259 50. — Losy tureckie 77.— . — Losy 
węg. prem. 102.75. — Akcje kolei bogum. 
180.—. — Akcje kol. Elżbiety 249.50. — 
Akcje kolei północno zachodu. 215.—.—- 
Akcje franco-huDgaria 100.—. ■— Ogólny 
austrjacki bank 360.—. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway — .—.

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor i w ydawca: dr. Ludw ik Gumpiowias, 
R edaktor odpw iedzialny: Stan. Grsliehowski.



4 KRAJ z wtorku 28 stycznia.

Nakładem wydawnictwa „Kraju"
wyszły i są do nabycia

w  BLralsowie a d m in istra cy l
jako  też

K r a j u *

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:

F i i i i i i u  a m n
w Krakowie, ulica Wolska L. 74 ,

przyjmuje po najtańszych cenach
g i f 0* w yplatanie k rz e se ł, fo teli, kanap i t. d.

4 0 2 ° ( 2 -3)

złr. ct.
— 15
— 15

Literatura lezuicka w K ra k o w ie .............................................. . .................................................
Nowe św ięte przym ierze, przez Y. Z..............................................................................................
A  r t n . w i  3VE1C3lŁ .ioxJW i> 0 2 S i pisma jego do roku 1829 przez A lberta Gą-

siorowsktego — 1873 ...................................................................................................
F l z j r o l o g l a  o o d z l e n n e g o  ż y c i a  G. H. L ew es, z angiel­

skiego przetłum aczył Ludwik M asłowski, Tom I. 1872 r ....................................
Tom II. wyjdzie w lutym  b. r.

E o z i f e d e r a o y a  B a r s k a :  Korespondencya między Stanisław em  
Augustem a Ksawerym 8ranickim  w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 

(Główny Skład na cała Galicye i W . Ks. Poznańskie 
■w księgam i GUBRYN0 W ICZA i SCHMIDTA we Lwowie.

O  łc a .tr t r£ Ł S : z i o m i , powieść przez M ichała Bałuckiego, 1872........................
P l o t l Ł i  A P r a w c ł y ...................................................................................................
O ł o r a z l t i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e o y i ,  bar. W . EngestrSm a .
E S l l a ,  powieść Chłędowskiego ................................................................................   1
Po nitce do k łęb k a , powieść C hłędow skiego ........................................................................... 1
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta , skreślił D r. L udw ik K ubala . . —
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ............................................. .... ..........................  • 1
Album fotograficzne, 2 gi t o m .....................................................................................  1
Józef Ignacy K. aszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy  p.

K arola Estreichera . . . . • ................................................................................... —
S to  djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ...............................    2
Rodzina O rskich , powieść Wołodego Skiby, 2 to m y ................................................. . 2
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1 1..........................    —
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K ..................................    • —
0 spraw ie ruskiej ...........................................................................................................   —
Dwa szkiee powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — “W io a l c a  n a  k s ię ż y c u .)  ................ —
Ultram ontanie i Moderanci przez autora „Plotek i P raw d“  ..........................—
Dwaj R adziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełeikow skiego ,............... —
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  —
Kwesty a n ad b ałtycka , przez Ja n a  Leśniewskiego,

1 50

1 50

1 60 
1 —

2 50
60
50
20
50

15
50

50
20
25
50
25
50
75
15

Tylko za 50 kr.

es t ya . . .  _ . .
fpgjp* D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na  żądanie za gotówkę lub pobra­

niem  pocztowśm. J
POPIERSIA

Mikołaja Kopernika
wykonane przez rzeźbiarza 

F .  J S /L .  ~%7U~y s j p i E Ł a ó . s i Ł x e g : o
nabyć m ożna w Składzie potrzeb pisemnych i 
szkolnych Z. J . W ywiałkowskiego w K rakowie po 
cenie złr. 1 kr. 25.

N aturalnój wielkości popiersie dostarczone b ę ­
dzie na  zamówienie w dni 10 za złr. 12 w. a. dla 
instytutów  naukowych. (4023)

PRAKTYHftHT
z a m  i  e j  s c o w y

w w ieku 12 do 13 la t ,  znajdzie umieszczenie w 
handlu korzennym  Em.  Kunza w Tarnowie. 

4024(1-3)

n k

Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków
HI. HERZA

zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancyą we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b i n a m i . . . ' . —  10— 13 fl.

„ „ z  obwódką złotą i spręż. 13—15 „
„ „ damski  ..........' . . .  13— 18 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą . . .  16—17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14—17 „
„ anker z 15 rubinam i ...........................  16—19 „
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
„ „ z podwójną k o p e r tą .. .  18—23 „
„ „ „ lepszy 24—28 „
„ „ z kryształ, s z k łe m   18—25 „
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 25—30 „
,  Cylinder re m o n to a r...........................  22—26 „
„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28—35 „
„ „ z  podwójna kopertą . . .  36—40 „
„ „ z  kryszt. szk łem   30—36 „
„ anker armóe-remontoirs ..................  38 45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 -
„ „ em aliow any ............................... 30—36 „
„ „ z e  złotą kopertą wewn  35 —40 „
„ „ emaliow. z brylantam i . . . .  40—48 „
„ „ z kryształ, szkłem ...................  32 —45 „
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  40 48 „
„ „ emal. z b ry lan tam i.................  50—65 „
„ „ anker z 15 rub in ....................  38—44 „
„ „ bardzo e le g a n c k i  ......  45—60 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą   55— 65 „
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
„ anker z kryształ, sz k łem ............ 4 5 - 7 5  „
„ damskie zegarki ankrow e   40—48 „
„ „ anker z kryszt. s z k łe m .. .  45—60 „
„ „ z podwójną k o p e r tą   50— 60 „
„ rem ontoirs 70, 80, 90—100 
„ „ z podw. k o p ...  100, 110, 120— 150 „

Rem ontoary dla myśliw. i dla rzemieśl­
ników w pakwonowóm okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z godzinam i.......................................  7
s ,  same zapalajace świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za­

palania  św iścy................................  14
P aryzk ie  budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych..................................  12, 13— 14 „

Przenośne zegary  dla kontrolow ania strażników ,
n a  6 stacyj, w erk ankro wy w rubinach,
najlepszy w świecie w y r ó b ....... 40—48 „

Takie same nieprzenośne na j edną stacj ę 2S— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiej formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr. ‘
Francuzkie zegarki z bijącym  werkiem, 28, 30, 40, 

60, 60, 70 do 100 z łr'

Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2 letniem 
poręczeniem.

Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
B ijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
B ijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
R egulator m iesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl. 
§pjp“  R eparacye uskutecznia się najstaranniej, 
sggpe- Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto­
w a lub za  poprzedniem  przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające sie , ponatychm iastowem  odesłaniu, wymie­
n ia c ie .  'Zegarki przyjm uje się w zam ian.

g jfP ' Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem  
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

i dla tego słyną w świacie dla nadzwyczajnój ta­
niości i trwałości. 3838(8-50)

KURS JAZDY KONNO
w

Szkole Equitacyjnej Krakowskiej
rozpoczął się od 1 stycznia 1873 r.

W arunki są każdem u p rz y s ta n ę .
N auka i tressura koni cały dzień trwają. Ujeż­

dżalnia je s t ciepła i oświetlana.
K ilkanaście koni dobrych stoi w Zakładzie do 

użytku i sprzedania. — Juk iery  zaprzężne z feje- 
tonem do wynajęcia.

Z akład Szkoły Equitacyjnej Krakowskiój ma 
rozlegle stosunki z zagranieznemi chodownikami 
koni i z pierwszemi handlarzam i.

Życzeniem jest tedy, aby w obec dzisiejszego 
popytu, właściciele koni, opisy tychże dokładne— 
nadesłać zechcieli do Zakładu, dodając, ja k a  jest 
najbliższa droga obejrzenia tych koni.

Z akład przyjm uj o konie do nauki i do sprze­
dania.

Mając zadatkowe zamówienia na  fornalskie k o ­
n i ; ,  udaję się na zakup roboczych koni do W ia t­
ki ipołudniowych okolic Rossyi, dla tego to wzy­
wam tych interesow anych, którzy roboczych koni 
potrzebują, aby się wcześnie z zamówieniem zgło­
sili.

Potrzebuję w tćj chwili dla jednego dworu u- 
dzielnego, „parę klaczy karych młodych, czystych 
zupełnie, ang lo-arabsk ich , a  jeszcze lepiej a rab ­
skich.

Poszukiwane są ogiery przeważnie arabskiego 
pochodzenia.

W  Zakładzie znajdzie posadę pomocnik (Berei- 
ter) z gruntow na znajomością fachu equitacyjnego 
przyzwoicie ułożony i pilny.

Zakład Szkoły Eąuitac.yjnćj pragnie szczerze 
zadanie swoje spełnić — trw a i wytrwać pragnie 
w ojczyźnie na  cały świat sławnych koni — było 
by zgrozą, aby jeden  Zakład E quitacy jny  u trzy­
m ać się nie potrafił.

Nie jestem  Chrystusem , a więc niech kraj ode- 
mnie nie żąda cudu — tylko niech mi pom aga do 
dźwigania k rzyza , a  tern samem do spełnienia 
przedsięwzięcia, m ającego szlachetne cele, dobro 
i podniesienie chowu koni na  względzie.

Roman Piechocki,
963(3-5) D yrektor i właściciel Zaktadu.

8

1
Opiekun dzieci naszych"

pismo illustrowane (rocznik X.)
wychodzi we Lwowie pod redakcyą

J L l e b i s a r L d r a .  K i s i e l e w s k i e g o
trzy  razy na  miesiąc 6, 15, 25 i kosztuje rocznie ©, półrocznie 3  złr. w. a. 

[."Wszystkie szkółki ludowe płacą tylko 41 złr. w. a.

« jako cenę losu
wygrać m ożna

1000 dukatów w złocie.
Loterya ta  zawiera jeszcze w ygrane n a : 9 0 0 ,  9 0 0 ,  4 0 0 ,  4 0 0  dukatów, 4 0 0  

fl. srebrem , 3 oryginalne losy kredytowe I wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki 
I w artościow ych, razem

3000 w ygranych, w arto śc i 60.000 z łr, w. a.
Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r.

Nabywca 5 losów, o trzym a I los bezpłatn ie.
Zamiejscową publiczność uprasza się o łaskaw e przysłanie przypadającej należy­

to ś ci za  losy, tudzież ‘o dołączenie 30 kr. na  lis tę , k tó rą  sie w swoim czasie przyśle każde­
mu nabywcy losów.

Wechselstube der k. k, priv. Wiener Handelsbank,
pierw ej i. C. Sothen,

3, 3 .  ■'SA7' i © c l < 3 : ń . ,  O - s r a b t o e s a .  13 .  . 3091(1-12)

Losy te są do nabycia także u  3XT. , kollektanta c. k. loteryi
w  Kraktowie.

Prem ia „O piekuna11 za r. 1872

„ P o r t r e t  K o s c i u s z K i "
otrzym a każdy i nowy prenum erator za r. 1873 za nadesłaniem  przynajm niej półrocznój 

prenum eraty i 40 ct. n a  koszta stępia i przesyłki.

„  , w Krakowie przyjm uje p r e n u m e r a t ę ___
HLsięgaruia Juliusza "Wilcita. 3988(1-3)

Od 2Sgo stycznia t». r.
sprzedaje

Zarząd  kopalni w ęgla w S ierszy  
przy Trzebini

~ W  4014(2-3)

Centn. w. w. węgla grubego po 20 et. 
Centn. w. w. „ kostkow. „ 18 „

stmcyi w  Trzeloini
w całych wagonach:

Centn. w. w. węgla grubego ń 27 ct. 
Centn. w. w. „ kostkow. „ 25 „

1  BIURZE ZLECEŃ
A. P. Św ierczew skiego

w Krakowie, nabyć można z w elnśj ręki:

Dwie szafy  biblioteczne piękne orzechowe, cztery  
lich tarze srebrne w stylu Ludwika XV, bilard uży­
wany, forsztow anie ozdobne z drzwiami i okuciem, 
m aszyna do grubego szycia używaną.

4012(1-3)

W zakładzie Śgo Józefa
(dla osieroconych ohłopców) 

w Krakowie przy ul. Karmelickiej I. 141
każdego czasu dostać możuu

kwiatów , kamelij i bukietów
kolorowych 3971(23)

po um iarkowanej cenie.

SPÓŁKI GIER

I D m s b  i  g o ś c i e c
mogą być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jes t

„Gi-ośócowa wata “ ZDx-eł Patison’a
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rękach i ' kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cała 
paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent. — W  Krakowie w aptece StOCkm ara. 3675(9-12)

Ciągnienie num erów 1 
m arca 1873 r. —

Na 40 ciągnień rocznie,
między którem i

3  g l O ' W i a . e  ś ł  f i .  3 0 0 . 0 0 0
1  „  „  „  „  2 2 0 . 0 0 0
V  , „  „  „  s o o . o o o
i  „  „  „  1 5 0 .0 0 0
X  „  „  »  “ L O - . O P p ,

i jeszcze wielka liczba ń fl. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitam i udziało-
wemi naszej

S p ó ł l s i  g x * y  A . ,
między 18 uczestnikam i po 25 ćwierćrocznych ra t i  fl. 7. — T a ulubioną spółka zawiera
wszystkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne,
za które rozdziela się gotówkę według kursu między uczestników po zupełnćj spłacie 

rat. Należytość stęplowa na dowód wynosi na  wszystkie ra ty  cent. 99.
IPgT*' Z araz  przy złożeniu “981

pierwszej ćw ierćrocznej ra ty  7 zł. a. w. g ra  się już na najbliższe ciągnienia 
losów Clary so stycznia, losów z r. I860 i losów Genois i  lu tego, V .ęgierskich premiowych 

i S tanisław ow skich losów 15 lutego itd. itd.

Na spółki g ry  i kw ity  ra tow e zrobiono u nas 
Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku, 
i główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 r.

KANTOR WYMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawniój
D E . c a / w e L i r c a . e t .  I T ' i i a r s ' t a j

z  w y c i ą g n i ę t e m i  l o s a m i  s e r y j ,
które dla tego

x x L i x s z e t .  - w y g - r - E Ł ó .

Można u  nas przystąpić za przesłaniem  pierwszej raty  i należytości stęplowej, 
dópoki losów wystarczy. Sprzedajem y takie udziały w raz z wynadgrodzeniem za w ygraną 
Za los seryi po następujących niskich cenach.

a. na 20 l/s losów i  r. 1839 z 2-ma losami seryi w 16 mie-t 
siecznych ra tach  ń fl. 15 i stampel fl. 2.55 cent. — I

'b .  na 20 V„ losów z r. 1839 z I losem seryi w 30 m iesięczn.ł Główna w ygrana fl.
ra tach  k  fl. 8 i stempel fl. 2.55. J 220.000,

mniejsze wygrane fl. 50'000, 25.000, 10.000 itd.
Lo8y Z r. 1859 m ają potem jeszcze tylko c z te r y  C iągn ien ia , a ponieważ do tego czasu 

m usza być wyciągnięte wszystkie losy, przeto je s t na d er  w ie lk a  ła tw o ś ć  w y g ra n ia .
U Ż a  n a j t o l i ż a z ©  c i ą g n i e n i a

zestawiliśmy znowu
I. na  20 Brunszwicklch losów w 26 miesięoznych ratach k fl. 2 i stempel 68 cent.

II . n a  40 Brun8ZW ickich l08ÓW w 26 miesięcznych ra tach  i  fl, 4 i stempel 99 cent.
Ciągnienie seryj 1 lutego 1873 r. Główna w ygrana ta la rów  20.000. M niejsze wygrane 

talarów  5000, 2000, itd. itd.
Brun8zwickie losy są d la wielu ciągnień i znacznych wygranych słusznie najulubień- 

szemi papieram i, dla tego tćż dopióro w najnowszych czasach podniósł się znacznie ich kurs. 
Ponieważ więc losy te  ciągle się podnozzą w kursie, przeto zakupno ich zalecić m ożna ty l­
ko jak o  nader korzystne.

III. na 20 5 X  Vs losów Z r. I860 w 28 miesięcznych ra tach  
k  fl. 6 i stempel fl. 1.30. Roczna prowizya fl. 4 należy do n a ­
bywcy po złożeniu pierwszój raty.

IV. na 20 30X  tureckich l08 ÓW po 400 franków w 21 m ie­
sięcznych ratach  k  fl. 5 i stempel 99 cent. Prow izya roczna 12 
franków  w złocie należy do nabywcy po złożeniu pierwszój r a ty /

V. na  20 W ęgierskich losów premiowych po fl. 100 W  22 miesię- 1 Ciągnienie 15 lutego 1873. 
cznych ratach ń fl. 6 i stempel 99 ct. Losy te nie są opodatko- > Główna w ygrana fl. 
wane i dla tego wypłaca się wygrane bez potrącenia. J 100.000.

Zamawiać i ra ty  upłacać m ożna przekazam i pocztoweml.— Podczas upłaty  gra się 
na w szystkie ciągnienia, a  po spłaeeniu wszystkich ra t otrzymuje się przy a. i b. po 1 
Y, losu Z r. 1839, przy I. jeden  B ruiszw icki los, przy II. dwa Brunszwickie losy, przy III. 
i y 5 losu z r. I860, przy IV. jeden tu reck i los i przy V. jeden w ęgierski premiowy los na 
100 złr w oryginale. — W ygrane w ypłaca się zaraz.

KANTOR WYMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawniój
EDWARDA PtTRSTA.

Ciągnienie 1 lutego 1873. 
Główna w ygrana losów

z r. 1860 fl. 300 000.
Główna w ygrana losów 
tureckich frank. 300.000

W iedeń, Płac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 
(Przedruków się nie płaci). 3953(7-8)

Sichere Hilfe!
Alle Dienigen, welche 

! heimlichen Siinden oder I Ausschweifungen erge- 
I ben  waren, und die nun 
1 dereń traurigen  Folgen, 
j nam entlich Zerriittung 
l des Nerven- und Zeu- 
! gungssystem s Leiden d. 
1 Harnorgane, Entkraf- 
jtu n g , Gedechtnisschwa- 
j che etc. an sich der- 
I spiiren, fiinden einzig 
I sichere  billige u. voll- 
I standig  d iscrete Hilfe 
i u. Schutz gegen scham 
1 lose Prellereien durch 
i  das Buch :

£

^  s -A

A #

jol

g a p -  U eber 220.000 1  
Expl. wurden bereits von J§ 
demselben abgesetzt u. if 
in den letzten vier Jah- | |  
ren allein re rd an k en  | |  
ihm iiber 15.000 Perso-1§ 
nen die vollstandige g
Herstellung ih rer ge- j |  
schw achtenM anneskraft 1  
und dauernde Gesund- 
heit. Selbst Regierungen j 
haben dessen vollstan- j 
dige R eellitat u. Nlitz- 
lichkeit anerkannt. Ver- 
wechsele man dieses j 
Buch nicht m it anschei- 
nend ahnliehen , jed o ch j
schwindelhaften Nach- 
ehmungen.

SOCIM FEAICO-AOTRICHIEIHE
pour les a r ts  industrie ls 

"'VleKLXxe. X. S=>lEŁ3c».Ss.e3ugasae S ,  ea/aa. ]£5ir©iaa.i.oir.

Etoffes pour meubles, S o ieries, Tapis d’Aubusson e t de Smyrnę,
Veloutes e t M oquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques. _

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree libre d es  m agasins.
W ybór w m ateryach na m ebie, w kobiercach, haftach  i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(12-78)
I .  F l a x r ^ e u g a s s e  S ,  -b l s ł  l e m  j p i ę - f c r z c e s .

Envoi Franco d’ecliantillons en province.

Dom bankowy A. S. Gerstl
W iedeń, S chottenring 30, naprzeciw  c. k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów w artościow  
Polecenia dla c. k. giełdy,

wykonuje się najlepiej ściśle według kursu  dziennego. — Pokrycie kosztów 10X - — 
Przedłużenie najtaniej się liczy.

Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami.
D o r o .  l 3 a n l 2 : o w y  13.  O - o i r s t l ,

W iedeń, Schottenring N. 30. 3819(13-24)

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniój

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
■\7Vic2s<c3L©xx, Flac Sssczepański, fB't©i>łi.a.KLaiX>Xa.'fcsB INT.

wypuszcza od 6 listopada b. r.

A S S Y G K T A T Y  K A S O W E
po złr. XOO, SOO, lOOO, 5000 na b% , 5 ^ % ,  6%,  za 8-, 14-, 30-;
60-dniowóm wypowiedzeniem. — W  obiegu znajdujące się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasow e, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a  zwrot kap ita łu  może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Austryi-W ęgier.

1 ,

3931(7-8)
Rada Zawiadowoza.

(Przedruków się nie płaci).

Polacy! Ziomkowie!
Na żądanie tu ta j ż jjący ch  tysiące Polaków, jak o  tóź na  powszechne żądanie z G-ali- 

cyi, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim będącej, urządziliśm y b azar 
W Spółce, w którym  nietylko poniźój wymienione towary się sprzedają, ale W8ZystkO 
to co się zwie tow arem , po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się  oszukać 
przez żydów lub tym podobnych, p rzep łacając  tow ar po dziesięćkroć. W zywam y przeto 
do poparcia naszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczny odbiór.

Codziennie w ysyłam y do Galicyi w ielką ilość tow arów
za  pobraniem.

łasifr Łyżki, podobnie ja k  srebrne, tuzin 75 cent. ~ - najlepsze 90 cent.
Łyżeczki podobne do srebrnych , 43 cent. 

ifeiffi Noże kuchenne najlepsze, k 33 cent., 72 c t .— chochle 48 cen t., w arzecha 31 c. 
Sztućce stołow e, gwarantowane, angielskie, dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95, 
najlepsze złr. 4.80, 5.95.

!® |L. Angielskie rnyjnikl sreb rn e , obliczone na  20-letnia trwałość, k  1.70, wielki ń 1.90. 
Zegary salonowe Z piękną tarczą porcelanową a złr. 1.54, wielkie k  złr. 1.80. 
Za regularny chód gwarantuje się.
Piękny term om eter w futerale 28 ct. — Term om eter do okna 90 ct — wielki 1.80. 

_ Cukiernlczki z politurowanego drzewa po 62, 83 ct. — z pozłacanem  okuciem 
95 ct. 1.28 ct. — najlepsze złr. 1.86 i 2.23 cent.

HgJt- Pyszne obrazy Świętych. Olejny druk z pozłoconemi ramami, wykonanie najpy- 
azniejsze, przedstawiają w izerunki Chrystusa i M atkę boska w najrozm aitszych 
waryacyach, sztuka 48 cent. — mniejsze w tym  rodzaju po 28 i 32 ct.

3&aSŁ Latarnie kieszonkowe z zasłoną, praktyczne, sztuka po 40, 60 ct. — najlepsze 
ct. 90, złr. 1.20, 1.80.
Rewolwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od wynalazcy, przeto sprzedają się 
pod gwarancyą. Takowe dają w 3 minutach 6 strzałów. Jeden  o 7 milim. k a lib ru  
11 złr. 80 c t. ,' o 9 m ilim etrach złr. 13 ct. 35, najw iększe o 12 milim. złr. 15.60. 

i ls g ^  Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.45. — Ostre naboje 50 sztuk 
7m/m 1 złr. 38 c t., 9 m/m 1 złr. 42 ct., 12 m/m 1 złr. 96 ct. — Naboje m ają 
ostre kule. .

W  Poznańskie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem  gotów ki 
w talarach  i rublach.

Polski Bazar i interes rozsyłkowy,
W ied eń , M ariahilferstrasse, 71, A.

Rodacy! Przychodźcie osobiście lub zamawiajcie osobiście! 
3788(9-10) Z prawdziwóm poważanie .

C z e c łi  i  3E£:23o.©rŁ/t.

W drukarni „Kraju* pod aarządam St. Graliekowskiogo.


